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W  dniu 8 Hpea rozpoczęła się 
deportacja Niem ców z Hoiandii. 

-W iększość Niemców będzie wy» 
siedlona dc strefy brytyjskiej.

Delegat ZSRR Gromyko zapro« 
ponowa} aby Rada Bezpieozeri' 

0. H . Z .  stwa zaleciła natychmiastowe wy 
cofanie wojsk cudzoziemsKirh 
z Grecji.

RUM UNIA

Jak donoszą z Łukaresziw, rzą? 
.umuński postanowił nie biać 
udziału w  paryskiej naradzie 12 
lip<u b.^r.

u  o portu w tvnpenhadze przy1 
były trze francuskie okrętj wo- 

G A N iA  jenne. mianowicie dwa konittor-
oedowee * jedna .jednostka pomoc 

i nicnu
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N r . 18 Y  —  (858) Katow ice -  K ra kó w  -  W rocław - Cięslocnow a - R ze szó w  -  Kielce, c zw a rte k , 1 0  lipce 1 9 4 7  r . • i v  N o k  V .

V y d  C C e n a 2 Z l t .  6 str
r -------------------------------------------->

K u p o n

o n k u r s c w y

« . i o

Grom yko przemawia w  Radzie Bezpieczeństwa

Reakcyjny rząd Grecji
pokoju na Bałkanach

om edia
u s n a z ifik a a p a  

w
BERLiN, środa

^ztw udniczący frakcji komuna 
^ycaiej partii Landtagu Hesji 

a u ®R w czasie debat nad spra* 
denazifikacji oświadczył, że 

-r(>wnictwo partii komunistyts 
ne.i odwołuje swych przedstawi* 
-i-li 2 sądów Jenazifikacyjnych. 
“  luer Dowiedział, że denazifika; 

cia w amerykańskiej strefie oku' 
Pacyjnej przekształciła się w na« 
z iftk ac jc  oraz że partia komuni­
styczna jest gotowa ao wSj^ółpra* 
c y  jeśli denazifikacja bedzie rze« 
czyw iście  służyła do unieszkod.: 
v  ienia wrogów dsmokracji. 
Zaznaczył on, że w Hesji dotych­
czas nie przeprowadzona refor­
my rolnej, nie zlikwidowano ka­
pitalistów  przemys owych ani nie 
ukarano szeregu wielkich zbrod­
niarzy wojennycn.

Podejrzane ruchy 
wojsk gen. Franco 

w Pirenejach
2 Paryża donoszą o wzmagają 

cej się stale działalności 
^ ojsk  gen. Franco wzdłuż gram- 
°y francuskiej w Pirenejach.

Nadeszły tam no­
we jednostki w y­
sokogórski e oraz 
specjalne oddziały 
saperów, które z 
widocznym pośpie 
chem budują ba­
raki wojskowe. W  
związku z tym 
się, że frankistow- 

s ie oddziały p0gi aniezne ulegną 
izemu wzmocnieniu. Jak Jono 

si a tenc.ja France Presse z tery­
torium francuskiego można zaob­
serwować gorączkowe r..chy 
Wojsk hiszpańskich.

GłMC.O
przypuszcza

PROTESTY
PRZECIW

REFERENDOM
M EXICO CITY, środa

. .  e.n z p rzyw ódców  socjalis* 
d b t  h,szpańskich INDALENCiO  

ETO zaatakow al ostro spo= 
sob przeprow adzenia referendum  
w Hiszpanii i podkreślił, że sytu- 
itja międzynarodowa oraz zapo= 

wiedź pomocy amerykańskiej oia 
Europy czyni bardziej niż kiedy­
kolwiek niezbędnym ustąpienie 
Franco i zmianę rządów w Hisz- 
panii.

Propozycje xl\viqzku Radzieckiego
NOW Y J O R K , środa 

Delegat radziecki G R O M fK O  wygrosił we w iórek 
na populudniowym goc jedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
półtoragodzinne przem ówienie, w któ rym  zakw estio­
nował bezstronność sprawozdania Komisji naikań- 
skiej O N Z .
W YKAZAŁ. POWGŁUjĄ l  S ię NA WYNIKI ŚLEDZTWA 
ZE OSKARŻENIA JAhOFY i>OŁNOCNI SASIEDZi GRE­
CJI ZBROILI 1 SZKOLILI P ARTYZANTÓW  GRECKICH 
SA NIEUZASADNIONE.

Zdaniem G r o m y k o  rząd D elegat radziecki zgłosił jedno- 
grecki sam wywołuje iicyden 
ty graniczne, by odwrocie u- 
wagę opinii światowej od 
prawdziwych przyczyn ruchu 
partyzanckiego w Grecji.

cześnte projekt rezolucji w  spra­
w ie  zatargu grecko - jugosło-wiań 
sfeo = bułgarskiego R ezolucja  te 
stw ierdza, z e -
1) Rząd grecki jest odpowiedzialny

Dobrze się śmieje ' 
rio się śmieje ostatni

W y  %' /** !> -

SsfsK
f e  i

!

Słynny lotnik francuski, DIEHDONNE COSTES, któremu zarzuca­
ją, kontakt z ni-jprzj lacielem podczas okupacji, wychodzi uśmiech­
nięty po badaniu, choć policja otrzymała rozkaz odprowadzenia 

go do więzienia w kosz -acn Neuiliy.

Zn is zc zym y p asożytów , że ru ją cy ch  na społeczeństwie

Spekuktnci wędrują 
za kratki

GLIWICE
Zakończono tu ostatnio kurs szko 

leniowy kontrolerek społecznych 
dl» kobiet, pracujących w prze­
myśle metalowym ’ oki ęgu gliwic­
kiego. A b s o lw e n tk i k u rsu  w e s z ły  
w  sk ła d  „ T r ó je k  k o n tr o ln y c h ”  C en  
t r a ln e g o  Z w ią z k u  Zawodowego M e ­
t a lo w c ó w  w £jl .w ica ch . "W cza sie  
lustracji ośiodków -sprzedaży, p r z e ­
p r o w a d z o n e j  p rzez  „Trójki kon­
trolne” skontrolowano 75  s k l e p ó w ' ,  
sporządzając 12 protokołów za po­
bieranie paskarskich cen.

BYDGOSZCZ
Na polecenie Delegatury Ko­

misji Specjalnej w Bydgoszczy prze 
prowadzono masową kontrolę lo­
kali gastronomicznych Za pobie­
ranie lichwiarskich cen kilku re- 
stauratuw przekazano do dyspozy­
cji Komisji Specjalnej, poza tym 
spisano kilkanaście protokółów  za

Ulgi lolejuwe dla dostawców 
mleka i pieczywa do miast

Ministerstwo Komunikacji 
wprowadziło już bilety miesięcz- 
ue ulgowe, k‘ óTe mogą b.vć wy- 
koi 2 i'St.> ne przez osoby dowożące 
stale mleko, pieczywo i inne środ 
ki żywności do miast,

' jCnl biletu takiego, ważnego 
hą nieograniczoną ilość przejaz­
dów w obydwie stromy w ciągu 
miesiąca, wynosi 20-krotną cenę

biletu . normalnego na przejazd
w jedną stronę Opłata za bilet 
miesięczny prz* wykorzystaniu 
go po 30 -rzy v każdą stronę 
wynosi 1'3 oo!a! u trmtlnych f i ­
lety takie można nabywać w re= 
lacjach do 100 km na podsńiwi? 
zaświadczeń, nabywanych w ka­
sach ^olejowych.

nieprzestrzeganie przepisów sani­
tarnych.

RZESZÓW
Delegatura Komisji Specjalnej 

ukarała za nieuczciwe machina­
cje  spekulacyjne firmę chemiczną 
1— Nowina -— oddział w  Rzeszowie 
grzywną w  kw ocie 250.000 zł. W y­
sokimi grzywnami pieniężnymi uka 
rani zostali również za łańcuszko­
wy -handel żywcem i podbijanie 
cen: Grzebyk. Biliński. Niemiec i 
Mazur, a „naganiacz" Mrożek osa­
dzony został w areszcie.

SZCZECIN
Na polecenie Komisji Specjalnej 

został aresztowany w Szczecinie 
właściciel domu handlowo-kon.i 
sowego Czesław Kaczmarek pod 
zarzutem uprawiania lichwy oraz 
niezgod: ego z oDowiązującymi prze 
pisami prowadzenia przedsiębior­
stwa. Kontrola wykazała brak cen­
ników i cen na towary, brak ra­
chunków kupna oraz fałszowanie 
ksiąg i pobieranie nadmiernych 
cen. Ponadto Kaczmarek prowa­
dził nieoficjalny lombard, udziela­
jąc pod zastaw rzeczy codziennego 
użytku lichwiarskich pożyczek. — 
Lichwiarz i spekulant oczekuje w 
więzieniu na obóz pracy.

LUBLIN
Z polecenia Delegatury Komisji 

Specjalnej do Walki z Nadużyciami 
w Lublinie aresztowano Ludwika 
Księżyckiego, właściciela składu 
aptecznego, za sprzedaż po lich­
wiarskich cenach sody kaustycz­
nej, zakupionej w Państwowej 
Centrali Chemicznej. Nieuczciwy 
kupiec zarabiał na sodzie 650.A

' za incydenty na granicy jugosło; 
l wtańsktej, albańskiej i bułgar; 
; -sie j,

2) Główną przyczyną obecnej 
naprężonej sytuacji w Grecji pół 
nocnej jest wzmożenie napięcia 
walki mięazy narodem greckim, 
a siłami antydemokratycznymi, 
zgrupowan3'mi wokół obecnego 
reżimu greckiego,

3) Obecna sytuacja w Grecji 
jest w znacznym stopniu wynt- 
kiem ingerencji obcej w w*w= 
nętrzne sprawy greckie, co wyko 
rzystują w swych ceiach antyde­
mokratyczne żywioły greckie, w 
dużej mierze skompromitowane 
wspoipracą z okupantem w cza; 
ste wojny.

P rojek t re-aoluoji radzieckiej 
p ropon u je  dla uregulowania sto- 
sunków  m tędzy G recją t jej pół= 
nocnym i sąsiadam i:

1) Aby rząd grecki zaprzestał 
organizowania incydentów na 
granicy Albanii, buigarii i Jugo 
slawii, 2) aby nawiązał normalne 
stosunki z Albanią i Bułgarią o* 
raz znormalizował swe siosunki 
dyplomatyczm z Jugosławią, 3) 
aby wszystkie zaintersse ,.ane rzą 
uy zawarły dwustronne umowy 
dla likwidacji spornych kwestii 
granicznych, 4) aby rząd grecki zą 
latw ił z sąsiadami spraw ę uchodź 
ców na podstawie wzajemnego 
porozumienia.

5) aby rząd grecki wycia* zarzą 
dzen-a, likwidujące wszelką dys= 
kryminację ludności macedoń* 

£ i e j  i albańskiej w Grecji pół: 
nocnej I wreszcie.

6) ’aby rządy Grecji. Albantt, 
Bułgarii i Jugosławii informowa 
ly Radę Bezpieczeńsfwa eo trzy 
miesiące o realizacji powyższych 
zleceń Rudy.

R ezolucja  dom aga się, by Rada 
B ezpieczeństw a spow odow ała w^ 
eoiani ■ w ojsk  obcych oraz cudzo; 
ziem skiego personelu w o js k o w e ­
go z G recji, gdyż jest to komieez; 
r.e dla pop-rawy stosunków G re; 
c ii  z je j sąsiadami i pow stania 
dem okratycznego rządiu greck ie ; 
go oraz roztoczyła nadzór nad 
pożyczkam i, otrzym anym i przez 
G recję.

Następne pos-edzenie Rady Bez 
pieczeństwa i dalsza dyskusja  
nad sprawozdaniem  kom isji bał 
kąjńskiej odbędzie się w  czw ar; 
tek.

USA muszą 
zniszczyć zapasy 

broni a t o m m i
NOW Y JORR, środt

r^zedw iT o; aj w  n ocy  pod k o­
m isja kom isji a tom ow ej ONZ 
przyieia w zasadzie w nio 
sek radziecki, przew idujący znisz 
czem e w szysik ich  istn iejących  za 
pasów  broni atom ow ej. W niosek 
radziecki znalazł poparcie W. Br.v 
tanii, Kanady, Australii, Chin 
i Brazylii. Delegaci Stanów Z je d ­
noczonych  i F ran cj; uw ażają na­
tomiast, że sprawa ta nie powim 
na być jeszcze decydow ana w 
chw ili obecnej.

Ochotnicze Batnlicny Pracy
pizy odbudowie Dworca Głównego 

w Warszawie

Narada
gospodarcza
PPR i SI

w o ]. w a r s z a w s k ie g o
Dnia 8 bm  odbyła się w  stolicy 

pierwsza narada gospodarcza dzia 
łączy w iejskich  P olsm ej Partii 
R obotn iczej i Stronnictw a L u d o­
w ego w ojew ództw a w arszaw skie­
go. V  naraazie -wzięli udział m ię­
dzy innym i m inister roln ictw a j 
JAN DAB=KOCIOŁ, członek KC 
PPR JĘ D R Y C H O W S K I oraz se* 
kretarz w arszaw skiego W ojew ódz 
kiego Kom itetu P P R  tow . TUKE- 
NIEC. P rzew odn iczył obradom  
członek w arszaw skiego W ojew ódz 
kiego Kom itetu SL Drof. G O ŁĘ ­
B IO W SK I.

Ponad 700 ch łopow  zgrom adzo­
nych  ze -wszystkich pow iatów  
w ojew ód ztw a  w arszaw skiego ser­
decznie pow ita ł tow . Tureniec 
po czj-m  członek K C P P R  Jęd rj- 
chow ski w ygłosił referat 0 bieżą­
cej sytuacji gospodarczej i p o li­
tycznej. O oszerne sprawozdante 
o naradz-e podam y w  num erze 
ju trzejszym

Praca przy układaniu torow kolejowy cl nie nałeży 
rzeczy łatwych.

Tow. minister K k t 
0 P0LSKC-CZECHOSŁOWACKIEJ 
WSPÓŁPRACY GOSFff^ARCZEJ
Zowarfi^my umowy nowego
niespotykanego dotychczas typu

W  zw ią zk u  z  podpisaniem w Praoze rozlegWch 
umów gospodarczych mienzy Polska i Czecho­

słowacja, przew odniczący Komitetu Ekonomicznego 
Rady M inistrów , minister przem ysłu i handlu H IL A R Y  
MINC udzielił re dakio row i gospodarczemu Polskiej 
Agencji Prasowej następującego w yw iadu:

JAKIE WZGLĘDY UMOŻLI­
WIŁY ZAWAKGIE TAK SZERO­
KIEGO POROZUMIENIA GO­
SPODARCZEGO POMIĘDZY 
POLSK.4 L-CZF.CHOSŁOWACJLĄ-

Rada B ezpieczeństw a ONZ prze­
ję ła  w c /o ra j pro jek t amerj-kański 
dotyczącv m iędzynarodow ego o- 
g"a n icr,enia użycia t. zw  konw en­
cjona ln ych  rod za jów  broni. W nic 
sek am erykański przeszedł w ięk­
szością 9 głosów , przy dw óch gło 
saćh w strzym ujących  się (Pnlsk- 
i ZSRR) Delegat radzieek: G ro­
m yko skrytykow ał w niosek amr 
rykański i wykazał, że wyrządza 
oh olbrzym ią krzyw dę spraw ie I 
św iatow ego rozbrojenia, 1

To szerokie porozumienie stało 
się m ożliwe: po pierwsze ze
względu na to, ze oba Kraje w 
rezultacie przeprowadzonych
gruntownj-ch reform  społecznych, 
posiadają możność planowania 
gospodarczego i w związku z 
tym — możność zawierania dłu­
gofalowych umów gospodarczych. 
Po drugie — ze względu na to, 
że między obu krajami nastąpiło 
zbliżenie polityczne, które w yra­
ziło się zawarciem w dniu 10 mi r 
ca r. b. paktu o przyjaźni i wza­
jem nej pom ocy. Po trzecie — 
dlatego, że oba Kraje posiadają 
doskonale uzupełniającą się struk 
turę gospodarczą: mianowicie Pol 
ska posiada poważną bazę su­
rowcową. szczególnie w zakresie 
tych surowców, których brak od­
czuwa Czechosłowacja, to jest — 
w pierwszym rzęazie w zakresie 
węgla i cynku, z drugiej strony 
czechosłowacki przemysł mwesty 
cyjny, nawiązując ożywione sto­
sunki gospodarcze z Polską ma 
możność dzięki długofalowej u- 
mowie, zabezpieczyć się przed 
możliwymi kryzysami gospodar­
czymi i przed brakiem rynków 
zbytu. _____

T ow . m in, M inc

C 7 Y M  RÓŻNIĄ SIĘ UMOWY 
Z CZECHOSŁOWACJĄ OD DO 
fYCHCZAS ZNANYCH MIĘ­
DZYNARODOWYCH UMÓW 
HANDLOWYCH?

U.nowy te stanowią pewne r.o- 
vum w międzynarodowej polity­

ce handlowej, mianowicie doty­
czą one nie tylko normalnego 
obrotu towarowego, który zresz­
tą na podstawie zawartych umów 
winien wzrosnąć czterokrotnie w 
stosunku do okresu przedwojen­
nego. ale dotyczą także szerokie­
go rozwoju Komunikacji między 
obu krajami i wykorzystania te­
rytoriów obu krajów. Jako sze 
rokicj drogi tranzytowej w za 
kresie tranzytu kolejowego, rze­
cznego 1 morskiego. Poza tym 
umowy regulują stosunki między 
gospodarką o d u  krajów we wszy­
stkie! najważniejszych dziedzi- 

. nach tej gospodarki, a więc w 
zakresie współpracy przemysło­
wej. w  zakresie współpracy w 
planowaniu, w  zakresie wsnół- 
pracy rolniczej itd. Wreszrizft — 
w przeciwieństwie do znane-1: 
dotychczas umów — kompleks u- 
mów gospodarczych polsko-cze­
chosłowackich przewiduje c 
gółowo opracowany aparat dlr 
wykonania tych umow i dla kon 
troll ich wykonani- Jest to ra

da współpracy gospodarczej pol­
sko-czechosłowackiej następnie 
szereg komisji dla współpracy »  
określonych dziedzinach gosiodar 
ki obydwu krajów.

Jeśli się zważy to wszystko — 
trzeba stwierdzić, że jest to now» 
i niespotykany dotychczas typ 
umów międzynarodowych, którv 
daje możność najdalej posuniętej 
współpracy gospodarczej między 
obu krajami i możliwie najwię­
kszego zazębiania się ich gospo­
darki narodowej, przy jednoczes­
nym całkowitym zachowaniu su­
werenności obu krajów  w- zakre­
sie prowadzenia i planowania 
własnej gospodarki narodowej. 
Wynika z tego, że ten typ umów 

jest najbardziej dogodny dla 
państw demokratycznych, które 
chcą jak najściślej z sobą współ­
pracować na polu gospodarstwa na­
rodowego, nie dążąc jednak do ja­
kiegokolwiek . podporządkowania 
swego partnera, a przeciwnie — 
respektując pełną, wzajemną rów­
ność i pełną, wzajem na, suweren­
ność gospodarczą.

Yi tym „ęnsie umowy polsko — 
czecnoslowackie przekracza.,ą swo­
im znaczeniem, pod niektórymi 
względami, granice obu krajów 
gdyż wskazują jak najkorzystniej 
dla rekonstrukcji Europy winny się 
ukiadać stosunk' między krajami na 
polu współpracy gospodarczej.

JAKI YVPŁYW BĘDĄ MIAŁY 
ZAWARTE UMOWY NA WYKC 
NANIE PI A NO W GOSPODAR­
CZYCH POLSKI I CZECHOSŁO­
WACJI.

W pływ zawartych umów na nasz 
plan trzyletni jest niewątpliwie do- 
datm, gdyż umowy dadzą Polsce za­
pewniony i regularny dopływ szere 
gu ważnych artykułów inw estycyj­
nych, jak również artykułów óiego- 
wych, niezbędnych dla utrzymania 
w  ruchu aparatu produkcyjnego. Z 
drugiej strony dla Czechosłowacji 
umowy ie stanowia jedną z poważ 
nych podstaw, zapewniających wy 
konanie je j planu dwuletniego 

i s .czegoli ie dz-.ęki wzmożonemu do 
pływowi wc-tla. łcćry ,. zlikwiduje 

' > -tnieiący w tym zakresie deficyt, 
Ti** pozwalający dotychczas Czacho 

, słowacji na pełne rozwinięcie Je] 
m o ż W o -c i produkcyjnych.
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I  W arĘ dnl temu towarzystwo 
I  B® amerykańskie w  Londynie 
! •  wydało w ielki bankiet z

| okazji Dnia Niepodległości Sta- 
x  nów Zjednoczonych. Pan m ini- 
3 ster BEYIN nie przepuścił na- 
| turalnie okazji, by  wygłosić ko- 
5 lejne przemówienie, które 
| brzmiało, jak chwalebny hymn 
s  na cześć Am eryki.
5 Pan ńevin  nazwał twierdzenie 

o istnieniu dyplom acji dolaro­
w ej .zwyczajnym nonsensem” , 
podkreślając „szlachetność” 
Am eryki w  rozdziale je j dóbr. 
Wsppmmając o m owie M A R ­
SHALLA, Bevin wolał z pato­
sem:

„M ów iąc w  imieniu narodu 
brytyjsk;ego, oświadczam panu 
M arshallowi: W IERZYMY P A ­
NU I NARODOW I AM ERY- 

I KAŃSKIEMU NA SŁOW O” .
1 dalej:

meryka i Anglia będą na­
f t !  dal m yślały podobnie. Pro 
* s?.ę w ieikl kontynent ame 

rykański, azeDy kontynuował 
swoją aonlosłą. misją. Jak dłu- 

= go bądę ministrem spraw za- 
= granicznych, będę pracował z 
| Wami ’ .
S Nie wiemy, jalc może „konty- 
źj nuować m isję”  lub czynić coś 
| innego kontynent. Ale nie o to 
S cnodzi. Businessmani amerykan 
| 3cy muszą być w siódmym nie- 
= oie: nazwano ich przecież „szla 
^chętnymi gentlemenami” , któ- 
=rvm można we wszystkim wie 
5 rzyć na siowo. POZOSTAJE 
| TYLKO ŻAŁOW AĆ, 2E Ta K
I m a ł o  j e s t  n a  s w i e c i e  b e
I  VINÓW, K TÓ RZY W IERZĄ 
| NA SŁOWO.
= W yobraźm y sobie tylko,
= co by było, gdyby w  
= każdym kraju siedzieli w  rzą- 
= dzie ludzie podobni Bevinowi.
5 Nie potrzeba byłoby ani bom by 
= a‘ om owej, ani szantażu, ani na 
§  ciska politycznego, ani spccjal- 
|nych  m isji w ojskow ych przy po 
= m ocy których tak uparcie. choć 
x  bezskuteczna starają się '*api- 
= taliści amerykańscy narzucić 
= swę w olę całemu światu!
I  W SZYSCY POKORNIE SŁU- 
| CUAEIBY PANA M ARSHALLA 
p n  an Bevin zrobił w  swoim 
x  Jl Przemówienie i inne. rewe 
s  lacyjne odkrycia. Ukazuje
J się  że „w  istniejącym obecnie 
Ena świecie konflikcie ma się z  
x  jednej strony materialistyrzną 
S koncepcję historii, z drugiej 
g zaś — Angiosasów, wierzących 
3 w w olność".
1 Dowiedzieliśmy się więc, że 
s  monopol na „w iarę w w olność” 
jśm ają jedynie Angiosasi którzy 
=są poza tym czystymi idealistami 
— — dolary, funty i inne rzeczy 
ś  materialne ich zupełnie nie ob- 
S ibodzą. Inne narady w ido-znie 
g w wolność nie wierzą, dlatego 
= muszą — według pana Bevina— 
g w ierzyć w dolary.
1 w y  ie będziemy tu wspominać 

R i  o innych momentach prze 
mówienia Bevina. Dusyć 

I.jest i tego. Wiemy, że kurtuazja 
Ę nakazuje chwalić gospodarzy,
1 Me we wszystkim trzeba znać 
| umiar. PAN BEVIN STR ACIŁ 
I  TEN UMIAR. Stracił on równo 
Ś cześnie i poczucie humoru. .
1 W K.
' i l l l lH I I I I I I I M I I l l l l i lU lH H I I i l l l l l l lH I H I I I I M I I M H lI l im

i 'r c s c  fr a n c u s k a  p r z e w i d u j e :

Jaszcze w  tym  tygudniu 
R A v D I E R  napotka
na nowa trudności

*  P A R Y Ż , środa
Dziennik „ C E  S 0 IR “  donosi, iż  p rzyw ó d c y partii 

socjalistycznej dokładają w szelkich w ys iłk ó w , by 
usprawiedliwić nieobecność komunistów w rzą d zie .

W M If,D7YC7A SIE 7BLIŻAN 1E SIE W YB O K CW  
SAM O RZĄ D O W YC H , W Y ZN A C ZO N Y C H  NA P A Z - 
D ZiE R N łK , ZM U SZA  PA R TIĘ  SO C JA L ISTY C ZN Y  DO 
ZA M A SK O W A N IA  W PEW NEJ M IEFZE Z B Y T  JA S ­
K R A W EG O  W IĄ Z A N IA  SIĘ  Z  PR A W IC Ą .

Niepopularna polityka rządu Ramadiera, ktura w y­
w oła la ostatnio talę stia jkow , jest krytykow ana przez 
wielu przyw ódców  partii socjalistytznej. W zw iązku z 
tym  ujaw niły się pewne różnice zdań na sesji Rady Na­
czelnej Partii Socjalistycznej.

ków  MRP i radykałów. W wyniku 
rezolucji w  sprawie polityki gospo­
darczej rządu, przyjętej przez radę 
naczelną, polityka ta musi ograni­
czyć się do utrzymania równowagi 
budżetu, do wałki przeciwko infla­
cji, do wyrównania cen artykułów 
rolniczych i przem ysłowych oraz do 
przystosowania niskich zarobków 
do kosztów  utrzymania.

TRZECIA 
PARTIA 
W U S A

C ZY D O JD ZIE 
DO NGWYCH 
STRAJKÓW?

g p
ł > '■ a 

RAMADIER

Wyjaśnia to, dlaczego wielu uczes 
tników sesji głosowało przeciwko 
rezolucji, przyjętej przez rade na­
czelną. „CE SOIR” twierdzi, że Ra- 
madier musi brać pod uwagę me 
tylko stanowisko przyw ódców  partii 
socjalistycznej, ale również paglądy 
swych partnerów w rządzie — czion

„CE SOIR”  twierdzi, że w bież. 
tygodniu rząd Ramidlera napotka na 

szereg nowych trudności, jak ultima 
tu.n w sprawie podwyżki plac, 
przedstawione przez związek pra­
cowników państwowych, do którego 
należą pracownicy administracji, 
ministerstw: rolnictwa, marynarki, 
gospodarki, oświaty, finansów i ro 
bót publicznych, jak również iunk- 
cjonanusze policji. Związek w ysu­
ną! szereg żądań, dotyczących zarób 
ków. Nie można było osiągnąć poro 
zumienie co do kilku punktów Je­
śli rządowi nie uda się rozstrzygnąć 
sprawy przed 10 lipca, pracownicy 
państwowi zastrajkują. Utwoizono 
już komitet strajkowy. Pracownicy 
pocztowi przygotowują się również 
do strajku.

Z  d e s z c z u  p o d  r | ; n n ę

C H YB IO N Y E K S F E l i i l O T

m s A s ó w  w  N i e m c z e c h

C L iT T S N
OBSERWAIOM

NA K O N F E R E N C J I 
P A R Y S K IE J

G E N E W A , środa 
Podsekretarz stanu U SA 

lla spraw gospodarczych W il 
iam CLAYTO N  uda się 10 
ipca. z G enew y do Paryża, 
jy wziąć udział, lako n ieofi­
cjalny obserwator, w konfe- 
■encji dla dalszej dyskusji 
lad planem Marshalla. Obec 
ńe Clayton jest obserw ato- 
:em z ramienia Stanów Zied  
noczonyeh na sesji europej­
skiej kom isji’ gosDodarczej.

BE R LIN , Iroaa 
Jek domowi agencja  D4INA z. 

Frankfurtu, kom isja  mit?dizypar= 
ty jn a  N iem ieckiej Partii K oru un i’ 
s ty -zn e j i S ocja listycznej Partii 
Jedności iSED) ogłosiła  ośw iad ­
czenie w  spraw ie działalności 
rady gospod arczej po łączonej stre 
fy  angielsko * am erykańskiej. 

O św iadczen ie stwierdza, 4e po= 
łączenie 2 stref n ie  spow odow a 
io  polepszenia w arunków  gospo 
darczyeh, lecz w prost przeciw nie 
przyczyniło się do pog łęb ien ia  
kryzysu gospodarczego i żyw no 
ściow ego  w  obu  strefach.
Rada gospodarcza obu  stref

AUDIENCJA
u

PREMIERA
Dnia 8 bm. prem ier JÓ ZE F CY 

R A N K iE W IC Z  p rzy ją ł na audien 
c jl w  Pi ezydium  R ady M in istrów  
am basadora R . P  w  M o i  w ie M A  

.T NNA R A S Z K O W S K IE G O  i 
am basadora R  P  W L ondyn ie  
JE R ZE G O  M IC H A Ł O W SK IE G O .

posiada upraw nienia parlam entu. 
O becność przedstaw icieli k ra jów  
n iem ieck ich  w  radzie  gospodarz 
czej n ie w płynęła  zasadniczo na 
żadną zm ianę a przyczyn iła  się je  
dynie dio w zrostu tendencji fede* 
ralistycznych.

WALLAUE

L O N D Y N , środa 
A gen cja  R eutera donosi, że 

opracow yw an e są w  W aszyngto­
n ie  w ytyczne organ izacji trzeciej 
partii po litycznej w  E tanach Z je ­
dnoczonych  pod przew odn ictw em  
H E N R Y  W A L L A C E a.

FI I* produkcji 
w  ZSRR 

p r ie k ro c zc rty
M O SK W A , środa 

X X T d n iu  w czorajszym  opulńiko* 
*  * w ano kom unikat państw o ­

w e j k om isji p lanow ania  o w yk o  
naniu pań stw ow ego planu  p ro ­
du k cji i rozw oju  gospod ark i n a ­
rod ow ej w  drugim  kw artale  1947 
roku. z  kom unikatu  w ynika, że 
ogóln y  plan  p rod u k cji został w y ­
kon an y w  103 p roc  W  p orów n a ­
niu z drugim  kw arta łem  roku  u - 
b iegiego ogóln a  prouuK cja ca łego 
przem ysłu  zw iększyła  się o  15 pro  
cent. Z  najw iększą  nadw yżicą w y  
kon an o pian w  czarnej i k o lo ro ­
w ej m etalurgii, w  przem yśle w ę ­
glow ym , w  przem yśle  n a ftow y m  
w schod n ich  re jon ów  oraz produk 
cji ciężk ich  njaszyn. W p orów n a ­
niu z  drugim  kw artałem  roku ub. 
w yprodu k ow an o o  12 proc. w ię ­
c e j surów ki, o  U  proc. w ię ce j wę 
gla, o  18 proc. w ięce j n afty  i  15 
proc . w ię ce j narzędzi e lek trycz­
nych , a  p rod u k cja  traktorów  
zw iększyła się  o  87 proc.

Szanse nc porozumienie zmolaty

W fflUONEZJ! POSZŁO 
DO NOWYCH STARĆ

LONDYN, śińda

S YTUACJA W INDONEZJI ZAOSTRZY! A Się. P 
CAŁON )CNYM POSIEDZENIU GABINETU IN­

DONEZYJSKIEGO POD PRZEW ODNICTW EM PREMIE-- 
RA, \MIkA SJARIFUDDIN A, WICEPREMIER SJ TJA- • 
DJIT POWRÓCIŁ wT W TOREK SAMOLOTEM DO BA- 
TAWn, PRZYW O ŻĄC NOWĄ O JPOWIED2 NA r'KOPO- 
ZYCJE HOLENDERSKIE W, SPRAWIE UTWORZENIA 
RZĄDU TYM CZASOW EGO. '=

Tekstu odpowiedzi nie o publikowaiio, lecz w kołach 
holenderskich przypuszczają, że odrzuci ona ponownie 
propozycję Holandii, dotyczą ca utworzenia wspólnej żan­
darmerii, kontroli holender it-i u Lć pclitv!;ą zaęrar.iczną 
Indonezji oraz udziału dr. V AN MOOK. jako przedstawi­
ciela korony holenderskiej w rządzie federalnym. n

lendrzy użyli m oździerzy w  te jT ym czasem  iw stolic ', republi* 
k ańsk iej Jaw y —  Jogiakarta  —  
zarządzone zaciem nienie w  obawie 
przed nalotam i sam olotów  holer 
derskich. P rem ier S J A R / FU D - 
D IN  w yg łosił p rzem ów ien ie  przez 
radio, w zy w a ją c  naród indonezyj 
skri do czu jn ości i  do zjednoczen ia 
stę w  obliczu  w szelk ich  m oż li­
w ych  ew entualności. P odkreślił on 
krytyczn y  ch -ra k ier  sytu acji, leez 
dodał, że R epublika Indonezyjska  
pragnji i zna leźć p ok o jow e  rozw iń 
zan ie wrz?/stkich zagadnień.

W  n iedzielę  doszło ko ło  B adja  
ran ja  na p ó łn oc  od  Surabaya do 
starcia  pom iędzy w ojskam i holen 
derskim i i indonezyjsk im i. Ho*

ak cji. W  ub. tygodniu  don iesiono 
o innych  starciach  w  pobliżu  
M odhekerto oraz o  w ym ianie 
strzałów  pom iędzy hoiendersK .m  
okrętem  w ojen nym  a republikań 
skim i bateriam i ' nadorzeżnym i 
w K etapang w e w scnodniej -częśj; 
ci Jawy.

L O N D Y N , środa 
A gen cja  R eu tera 'd on osi j  NEW  

DELHI że baw iący w  Indiach 
przedstaw iciel indonezyjsk iego 
m inisterstw a in form acji '  ZA IN  
ośw iadczył w e w torek  i e  ln don e 
zja  odw oła  się do ON Z, jeśli 
w krótce  nie zostanie oisiągnięte 
porozum ienie z H olandią.

Czy Palestyna 
zestanie podzielona?
D r .  W e i z m a o  s ta  u .a u ja r u n k i

P r z e g lą d  p r a s y  
z a g r a  n ic z a e ]

NEW YORK 
HERALD TklbUNE

„P anuje na,ojjół mniemanie, że 
dzięki pom ocy, udzielonej G recji 
przez btany Zjednoczone, wewnę 
irzny kryzys grecki został opano 
wany. W. rzeczywistości zaś polity­
cy amerykańscy sa poważnie za­
skoczeni gwałtownym pogorsze­
niem się panujących w  G recji sto 
sunków.

Mark F, Ethridge, przedstawi' 
ciel amerykański w komisji ONZ 
dla zbadania spraw greckich, zło­
żył przed n.edawnym czasem na 
ręce sekretarza stanu, Marshal­
la, odnośne sprawozdanie. Rozmo 
wa między awoma mężami stanu 
rozpoczęła się od zadania przez 
Marsnalla pytania, czy wysiłki a- 
meryicańskie mają szanse na pozy 
tywne załatwienie, na co Ethridge 
odparł jakoby, że program amery 
kański ma około 55 p ioc . szans 
powodzenia.

> To niejasne określenie w  odnie 
siemu do jednego z żywotniej -: 
szych zagadnień amerykańskiej 
polityki zagranicznej znajduje 
swoje usprawiedliwienie w  in­
nych, nadchodzących z G recji ra­
portach. Od chwili, gdy Am eryka 
nie zdecydowali się na interwen­
cję w Grecji, powstańcy wzmogli 
znacznie swoją działalność. ITsiło 
wania greckiej armii rządowej po 
w.strzymania naporu powstańców, 
spełzły na niczym, Według infor- 
rnacyj nadsyłanych przez wywiad 
amerykański, powstańcy panują 
nad 2/3 kraju, przy czym w  posia 
daniu ich znajdują się wszystkie 
tereny górskie, które w bija ją  się 
jak ostrze noża pom iędzy najważ 
nsejsze miasta greckie Ateny i 

Saloniki” .

PRZEWODNICZĄCY OR 
NEJ W ANGLII DR. CHA! 
WF WTOREK SPECJ\L NEJ 
NYM PRAKTYCZNYM ROZ 
LESTYNSK EJ JEST PODZ, 
MAN ZAZNACZYŁ JEDNAK 
DOWSKIE MUSI ODROWI A

R o ruorwsw m us: m leć dostęp 
do morza, do Jordanu, oraz źró ­
deł energetycznych , by  m ogło 
się -o z w ija ć  i w cn łon ąć znaczną 
ilość tm igranińw  oraz p ó  w tóre: 
musi obejmować Galileę, dolinę 
leżącą nad wybrzeżom morza, 
pustynny obs-.ar w  połud. Pale 
styn ie tzw, N cgew  oraz żydow ska 
dziclnincę Jerozolimy, k,daniem

JEROZOLIMA, środ? 
G A N IZA U l SYJONlS^YCZ
n  w e iz m a n  o ś w i a d c z y ł

KOMISJI ONZ, ŻE JFDY- 
W ł\ZA N .£M  KWESTII PA- 
AŁ KRAJU DR. WEIZ- 
, VI NOWE PAŃSTWO; ŻY- 
DAC DWOM WARUNKOM. 

W elzm ana żadna o ią a n izte ja  ży= 
dowsika nie zgodzi się na inne 
rozw iązanie spraw y podziału.

s tw ierd za ją c  że podział 
tycznj Palestyny - n ie  w yłącza  
w spółp rac, go-.podarczej, Weiz* 
man w yraził przekonanie, żc 
oba państwa — żydow skie i arab 
skie — znajdą rych ło  szerokie 
pule do w spółdziałania i

N o w e  w y r o k i  ś m ie rc i
L O N D Y N , środa 

D ow ódca  w o jsk  brjd y jsk ich  w  
P alestynie geii. M A C  M IL L a N 
zatwierdzić iwe w torek  w yrok  
śm ierci, w ydan y  w  dniu 16 czerw 
ca przez Sąd W ojskow y przeciw ­
k o  3 członkom  żydow sk ie j organ', 
za cji Irgun Z w ai beum i. Skazani 
J A K U B  W E ISS, m A IE it W A K A R

i Ą B SA uO N  H A B IB  zaatakow ali 
z bron ią  ,w ręku  więzienie, w  
A cre  w  dntu 4 m aja.

W ch w ui obecn ej, m im o za­
tw ierdzenia w yrok u  przez dew ód  
cę w o jsk ow ego , w ysok i kom isarz 
bryty jsk i w  Palestynie m ożę ska 
sow ać w yrok  na m ocy praw a ła* 
ski.

Brytyjskie, 
samoloty dla 

Argentyny
W ielka tsrytania zawarł: z  Ar> 

gentyną um ow ę, m ocą  której ob o  
w ią zu je  się d'o®tau.'czyć te j ostat* 
n iej nie ty lko sam oloty, lecz ma 
postawić rów n ież do dyspozycji 
A rgentyny person el techniczny i 
muT-eriały pom ocn icze , ce lem  zm o
derm zow an ic lo tn ictw a  argentyń 
9l<iego

W edług krążących  pogłosek, A r 
gentyna zauupila w  ram ach po* 
w yisaej transakcji 100 sam olotuw 
w o jen n y ch  ty p r  G LO ST E R  M F j 
TEOK, n ie m ożni jednak  na razie 
uzyskać potw ierdzen ia  tej cy fry  
ani w  Londynie, ani v, Buenos 
A ires

" W ecdug in form a cji u dzielonych  
przez W . Brytanię rządow i USA, 
zmtlozona ona była do zawarcia 
om aw ianej transakcji, ażeby rr.oe 
zapłacić za sprow adzoną z Argen 
tyny żyw ność i inne niezbędne 
towary, za które nie jeat w  stanie 
płacić gotów ką.

Pu zakończaniu konfero ncji paryskiej poseł Partii 
Pracy D. N. PKITT nadesłać do redakcjii londyńskiego 
„TIM ES‘a“  List, w którym ub olewa, że prasa angielska nie 
uważała za stosowna zam ieścić pełnego tekstu przemó­
wienia ministra M ołotowa, a tym samym i: powodów, d l i  
których Związek Radziecki zdecydowanie odizucił propo­
zycje anglo-francuskie.

P o ' k o n f e r e n c j i
R a d y  N a c z e l n e j  S F I O

PARYŻ, środa
Prasa omawia wyniki konferencji Rady Naczelnej 

Francuskiej Partii Soc jalislycz nei i dochodzi do przekonania 
że w rządzie francuskim należy obecnie oczekiwać pow aż­
nych wstrząsów.
Na R adzie N acze lne j p osta n o ­

w ion o  b ow iem  je d n o m y ś ln ie  we 
zw a ć E A 3SA D IE K A  do p r o w a ­
dzen ia  „s s c ja lis ty cz n e j p o lity k i 
g o sp o d a rcz e j” . P o lity ce  tak ie j 
sp rz e c iw ia ją  s ię  m in istrow i i ra- 
fikkałn i i  z M B P . O k azu je  się
 ̂ i. 1 „U

Ł  U "  ‘ o - ) ' /

re a liz o w a ł u ch w a lę  R ad y  N a­
czelnej. V,’ tU sp raw ie  zb iera  się 
w środ ę  kom itet w yk on aw czy  
partii rardykalńw, k tóry  p raw d i 
i,n la b n ie  u ch w ali rezo lu cje , u- 
-a lo in ia fą cą  w sp ó łp ra cę  radyk a-
Jóy- a łoc ja lis iąm i gĄ jłJOFąfee* n.Plityfci SFIO.

m a przez rząd francuski liberal­
nej polityki gorpodarczej.

N iektóre  dzienn ik i ok reśla ją  
vptum  zaufan ia , ja k ie  Itam adier 
u-zyskał na R adzie  N aczelnej, 
jako „W A R U N K O W E ” , U czest­
n icy  k o n fe re n c ji  u w aża li bo- 

iem  że w obeen ei sy tu a cji m ię 
et nie 1rip'u

ścić  do zm ia n y  rządu. L iczy li 
siej on i rów n ież  z ty m  że Jnia  
15 sierp n ia  zb ierze się o g ó ln o ­
k ra jo w y  k on gres  soc ja lis tów  
fra n cu sk ich , na k tó ry m  zagad n ą  
zasadn icze  d e cy z je  w  “ praw ie

Nie trudno jest zrozum ieć dla* 
czego prasa angielska pom inęła  
m ilG .eniem  argum ent} M ołotow a. 
G d yby  tego n ie uczyn iono, zdemc. 
skow ana zostałaby obłudna gra 
ln-ow adzona iprzez anglo*francu- 
sk a  rea k cje  w espół -z amerykan* 
sk im i kolam i imperialist.yo-znymi. 
P rosłb j m it o fila iitron ii am ery­
kańskie j, u juw niłby sie w  pełni 
praw d ziw y cel tzw , „p lanu  Mar* 
shalla”  jak im  jest zorganizow a­
n ie  blnkji zachodn iego na bazie 
reakcninuch, a co  za tym  idzie i 
R E W ILJO N ISTY C ZN  FCH N ie­
miec, P o lity k - taka naturaln ie 
n ie jest p cp u ia m a  w śród pokojo* 
w ych  narodów  i spotka s ie  z  o- 
strym  sprzeciwiem m as lu dow j ch 
W iedza o  tym  aohrze angielscy 
lord ow ie  prasow i i dlatego mil* 
cza.

N ie  m ilczą natom iast jeżeli ęhro 
dzi o  snucie przypuszczeń  jakie 
bedą rezultaty rozm ów  paryskich. 
Idąc śladem  amervkańsKtch pi sm 
reak cy jn ych  naw ołu ia  otw arcie  
do zorganizow ania  „b lok u  zachód 
n iego ’ ’ i ipodziału świata na dw a 
w rogie  obozy. Tiym w łaśnie dążę* 
n iem  am en /kańskich  kój im peria 
listyuznyeh do w ykorzystan ia  nie 
uniknronj/ch trudności p ow ojen  
nych  dla  zm ontow ania  u ległego 
im  bloku  państw  europejskich  
tłum aczu s*ę fiasko kon feren cji 
parysk ie j. Już sam fakt, że plan 
B evin=Bidault k tóry został prze­
d łożony na kunferencji paryskiej 
bv ł v rz-eczyw stości pianem  ame 
i - y k f iń c l^ J m  '  n t ^ n o w t ł  n p w n p o o  r c  
lza ju  ultim itum (prop ozycji amc 
n /kań sk ich  n ie  m ożna dyskuto­
w ać, można przy jąć lub o d .m c tć  
—  B eyin) w skazuje jak  dalece 
byli in icjatorzy  rozm ów  parys* 
k ich od rzeczyw istej dyskusji nad 
planem  od bu d ow y E uropy. K on fe  
remeja paruska b.yla zw otapą ty l­

ko w  tym  celu b y  p o  przedstaw ię 
niu prop ozyc ji, o któri/ch  w iad o­
m ym  było  z  gory, że  będą nie do 
p rzy jęc ia  przez ZSR R , m óc kon* 
feren c je  zerwać; i zrzucić odp ow ie  
dzielność za  n lcp ow od z . rozm ów  
na Z w iązek  R adziecki, którp n ie  
chcia ł przy jąć dyktow anych  w a ­
runków . Sam o zaś u ltim atum  p o ­
staw ione zostało w  ten .sposób, że 
w yk lu cza ło  m ożliw ość iaktchkol* 
w iek  zobow iązań  wa strony Sta* 
n ów  Z jedn oczoiii/ch , net.omiast na 
kładało daleko id ące  ograniczenia 
suw erenności p a ń stw ow ej na te

m niej n iż inne pań stw ? Dyły zain 
tere sowana w* w yn ikach  kon feren  
c j i  p a r js k le j, udziału  w  k om eren  
cii m e  w zięły . W ola ły  raczej w y ­
ręczyć  sie A n glią  i Francią , kto* 
re  w  tym  w ypad k u  odegra ły  rola 
zw yk łych  m arionetek. A  ju ż 
iwprost uderza jący  lest fakt, że 
B ev in  i B id au lt u ciekali się 
do n ajróżn orodn ie jszych  sposo* 
b ów  b y  u k ryć przed w łasnym i na 
rodam i istotny sens. „p lanu  M ar­
shalla”  i  p rzedstaw ić go jako. o -  
góln y  plan  udbudow y E uropy, 
gdy w  rzeczyw istości jiest to  prze 
de w szystkim  p lan  od b u óu w y  N ie 
niifcc i opanow ania  w  interesie 
umerykuiLskiego kapitału  ryn ków  
europejsk ich  przu pom ocy prze* 
m ysłu  n iem ieck iego.

B ardziej szczery n iż  B evtr  1 
Bidault. b y ł KURT SC H U M A - 
CHER, który  na zieździe  SPD w

n/M eneir bankier am erykański 
R. M oses będący  w  ścisłym k on ­
tak cie  z  w ie lk im  dom em  banko* 
w ym  B=ei Schroeder, k tórego rad 
cą praw nym  jest p. J . Fos ter Du 
lles W izyty tak ie  n ie  sa n ie  prze 
m yślane. M ała orie sw uj w yraźny 
ce l zm ontow an ie  b loku  zachodnie 
n iego t przekreślenia układu  o od ­
szkodow aniach  w otennyeh, które 
są kon ieczne dla odbu dow y 
państw  zn iszczonych  przez N iem ­
cy.

P .ów norześnie czyn ion e  są go ­
rączkow e p rób '- skaptowan: a
państw  zach odn iej E uropy d l-  
k on cep cji „b lok u  zach oanien gc 
p od  przyw ództw em  A rg lii, k tó ­
ra  zapew niła  sobit* ro le  am basa­
dora U SA  w  Europie.

P róby  te napotyka ją  na stuiiow 
ozy opór mas  ludow ych , które 
zdają  sob ie  spraw ę z n iebezpie-

K U L I S Y
konferencji paryskiej

kr aj o, które ubiegaj,, s ię  o  p ożycz 
ke umerykuriską. W  p rak tyc" o -  
znaczałoby to, że  jeżeli jakiś kraj 
ch cia łby  przeprow ad zić koniecz-- 
n ie w jeg c  m niem aniu  reform y 
gespodarcze lub społeczne U&A 
m iałyby p raw o  przeciw  tem u za ­
protestow ać, a naw et zagrozić, że 
jeżeli reform *, ta w b rew  prute* 
stom  zoJtanie przeprow adzona, 
K ongres U SA  pożyczk i d la  dane­
go państw a nie zaaprobu je. Oczy 
w iście iest to jaskraw y p . zyklad 

roby podporządkow ania  suwp 
n n e j w oli narodu a acbcw nk oi. 

K ongresu A m erykańskiego, Kon* 
irp.su. ktury przed paru ti godnin 
mi przyla ł o lbrzym ia  w iększością 
ufosów antyrobotnicza  ustawę 
H a r t le y -  Taft,
Jest też zastanawiające, żp Stany 

Z jed n oczon y  D ^ e c ja j -

N orym berdze ośw iadczył, że jest 
to k rok  u aj p ozy ty\v nie jazy dotych  
czas i  rok u jący  najlepsze padzie* 
je  na odbu dow e N iem iec’ ’ . Z e  tak 
iest w  istocie, że  to chodzi o  o d ­
bud ow e N iem iec, a n ie o odDudo 
w e E uropy, potwierdźm y wy.padm 
ostatnich dni. W  killea zaledw ie 
godzin po .zakończeniu  kon feren ­
cji parysk ie j anglo=ainerylrańslnt 
w ładze ok u pacy jne  og łos iły  o w e j 
ściu iw życie n ow ego  planu zw ięk 
zenia p rod u k cji p izem ysłow ej 
' ;em iec o 10U proc O O D SZK O  

JW A N IA C H  W O JEN N YCH  NA 
1ZECZ P A N S T ll , K TÓ R E  NIEM 
0Y  Z N IS ZC Z Y L I, A N I SI.O W A 
A już następnego dnia po ogŁ. 
szeniu tego n ow ego planu, do N n  
m ioc udali się min am er.: Harri 
man | A nderson  Bez rozgłosu

zep stw  k ry ją cych  s'C w  plam * 
M arshalla. W e f ’rancji M aurice 
TH O R E Z p rzyw ódca  partii komu 
nistyeznej, n a jliczn ie jsze j w  dzie 
ja ch  F ran cii partii ■ arlamentar* 
nej w ystąp ił ostro przeciw  polity  
ce zdrady n arod ow ej upraw ianej 
przez m inistra B idault. E o o  ile 
dla U SA  „p lan  M arshalla ’’ jest 
próbą  odw leczenia  i przerzucenia 
ciężaru tu cu chrep ncgo  kryzysu  i— 
k ro je  europejsk ie , ą d is  A n glii 
oróbą w yratow an ia  s ię  z  trudno* 
"cl gospodarczych  kosztem  innych 
państw, dla F ran cji piat, ten jest 
stosunkow o n ajm n ie j a trakcyjny. 
Sadząc na podstaw ie dotychczaso 
w ej działalności w  zakresie porno 
cy  am erykańskiej, p om ocy  która 
unikała w k ła d ów  w  od bu d ow ę 
francuskiego orzem ysłu , zw iększę 
n ie d o  ten cła tu gosndarczego Nie

m iec przedstaw ia  zrozum , a Ją dla 
każdego Francuza groźbę n ow ej 
n iem ieck ie j agresji.

P odobnie  i w  innych  kra jach  
.zachodniej Europy. R eakcja , jak  
tonący  Drzytwy, ch w yta  sie mo= 
żliv ;ości uzyskania pożyczek ame 
rykański ch n ie bacząc na cenę, 
w iedząc dobrze, że ty lico now y 
strum ień dolarów  jest w  stanie 
ich  utrzym ać lub przyw rócić  do 
w ładzy. O bóz dem okratyczny na* 
tom iast w yraża jąc sw o ją  chęć bra 
n ia udziału  W rea lizacji planu 
M arshalla przede w szystkim  żą­
da gw arancji, że zasada suw eren ­
ności n arodow ej zostanie uszano 
wana.

N ow a kon feren cja  paryska da 
odp ow iedź czy w  ogóle  i jak dale 
oe „p lan  M arshalla”  u legł m odyti 
kaojt. W spółpraca  S ianów  Z jed u ó  
czon ych  z krajam i europejsk im i 
je-st w  rów n ej m .erze pożądana i 
pożyteczna dla USA jak  i dla Euro 
py, „G łó d  d o la row y ’’ d a je  sie oó 
czuć, n ie  ty lk o w  E uropie, jego 
skutki m ożna zonotuw aó w  kai* 
dym  m ieście  am erykańskim , 
gdzie wz-asta.ja cen v i wzrasta 
bezrobocie . W spółpraca jednak 
m iedzy USA * Europa m asi bvć 
dw ustronna. N ie m oże b s ć  zaprze 
dana, ofiaram i m ilionów , zdobyta  
w oln ość  z »  puszkę „sportu ’ lub 
książeczkę czek ow ą ! N ic p o  tu 
w a lczy ły  narody eb rep e jsk ie  by 
jarzm o h itlerow skiego faszyzm u 
zm ien ić na do la row e  ka jd any .

Jasna, prosta i zdecydowa­
na postawa Zw. RadGeckiegi 
na konferencji paryskiej d>li­
towana była troską nie tylko, 
o dob”o narodu radzieckiego, 
ale i wszystKich innych rrmic1 
szych narodow zagrożonych 
nową ofensywą imperializmu

mervl<ańskieg( Broniąc siu
zĄyści swoich Dostulaióu 

Związek Radziecki stanął w 
ibronię suwerenności nnro- 
lowej innych państw i inte­
resów mas pracujących na 
całym świecie.

' i ,  PODGÓRSKI
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Przykład braterskiej współpracy
Trojakiego rodzaju czynniki 

" 'p ływ „ją  n€ zadzierzgnięcie wę- 
T1°w 8ost»oaarczych między naio* 
darni. Najważniejszym z nich 
jest Wzajemne zapotrzebowanie 
na towary, które dane państwa 

miedzy sobą korzystnie
wymienić. *

Poważne znaczenie ma też po* 
ipżenłe g?ograficzne kontrahena
I / i ich możliwości trasporlo* 
we. Istnieje też trzeci czynnik

wzajemne ustosunkowanie sit,
II . W-Kifc narodów, odgrywające 
na r./iększą roj^ w wymtani® go> 
spodarezej Tak np. intry*

arpea-VkańsKie pozbawiły -Tugo* 
stawję w najcięższej dla niej chwi* 

miOBuiwiości zaKUipu zboża; tek 
^ d  francu sk i kupuje bardzo 

drugt węgiel amerykański, nu* 
“P;> że mógłby nabyć węgiel poi' 

‘T iznie tańszy, bez utraty 
•■>*ej niezależności. A  oto tmny 
IWzyklad. Związek Radziecki —  
»am ciężko dotknięty przez wojnę 
iwteiela 'braterskiej pomocy, do* 
•iatozająę zno/.e słabszym od  sie* 
Lie krajom, budującej się demo* 
kcacji

Podpisane w  Predze umowy 
poIskoM jzecnosiowaokie wykazują. 
™  w  stosunkach między najzymi 
dwo.nta narooam i zb iegają  sie 
w szystk ie elementy w spółp racy  
1 liw m on ii, 

l^aeztujmy od analiizy podstew 
Nowego czyąt o goipod„rczeg-o

m om entu naszej w ym iany : rtł
C zecnosłow acja  ku puje  u nas 
w ęgiel. B ez n ie g o  n ie m og ła by  
ona zw iększać sw ej prod u k cji prze 
m yślow ej. A  w zrost produk cji — 
to podstaw a D w ulatki.

Tak w ię c  jesteśm y wupólbu* 
dow niezym i czeskiego planu od* 
budow y. R ów n ow ażne korzyści 
przynosi um ow ą także l nam 
O trzym am y z C zechosłow acji to. 
czego  potrzeba nam najbardziej, 
czeg o  brali ham uje ro-pęd  na* 
szej p rod u k cji; m aszyny, Otrz.y* 
m am y obrabiarki, dźw ign ie  do 
stoczni, w alcow nie, prasy h 5’ drn 
uliczne, urządzenia dla kjSsoW ńi. 
w yposażen ie e lek trow ni, maszy* 

ny budow lane 1 w łókienuioze sa< 
m ochod'-' NiSKie cen y  1 szybka 
dostawa towaru, czynt um ow ę 
tę bez porów nania korzystniejszą 
niż u m ow y z F ran cją  i S zw a j' 
oarią.

O to głów n e elem enty  naszych 
„k ła d ó w  z C zechosłow acją , Nit. 
w yczerpują one jednak kw estii 
w ym iany, o czym  m ow a będzie 
poniżej.

E ksportow ać będziem y, obok 
w ęgla, także i inne surow ce, 
cynk (w  znaczrt> ch ilościach ’) sól 
kuchenną i przem ysłow ą, dolo* 

m ity w różn ych  postaciach. Są 
to m ateriały, k tórych  m am y w  
ob litości i do eksportu których  
dążym y. Na naszej liśc ie  ekspor* 
to w tj jest też szereg fabrykatów ,

ja k  biel cynkow a, ru ry  kam i on-- • 
kow e (bardzo cenne), rury ksnalt* 
za cy jn e  sm ołę i  energię elektrycz 
ną (m im o, iż n ie „nam acalne jest 
artykułem  w yb itn ie  przemysio* 
w ym ).

Naturalnym  dążeniom  każdego 
kraju  jest eksport w y ro b ó w  go; 
low yeh ; dlatego też w ym ienione 
pozycje  są dla nas pow ażnym  
w alorem  handlow ym .

Tow aram i, k tóre  w ym ien iam y 
z C zechosłow acją  są, jak Wtu-ń 
my, m ateriały Inw estycyjne —  a 
w ięc  to, c o  najbardziej leży na 
sercu naszym narodom . Posiada" 
m y surow ce, których Czechoslo* 
w acji brak. ona zaś zapewnia 
nam rynek zbytu. K ra je  .nasze 
uzupełniają się gospodarczo. Oto 
mom ent, k torego n ie um iały wy" 
korzystać rządy pi zedw rześn iów e

U m ow y nasze z C zechosłow acją  
wnoszą nową form ę dn dotychcza 
sow ych utartych  form  międzyna* 
rod ow ego  w sp ółżycia ; nie ogra,/.* 
czają się one do sztyw nego sza* 
b łon ow eg o  ustalenie ilości wy* 
mii en i ornych artykułów  i  sum y 
obrotu.

Elem entem , nadającym  im  gięt* 
kości i żyw otności, jest um ow a 
o  w za jem n ej w spółpracy m iędzy 
najw ażniejszym i gałęziam i prze" 
my-słu: energetycznym , elektro" 
technicznym , hutniczym  motam* 
wym , chem icznym , drzew nym ,

Papierniczym  t wikłanym Obej« 
m uje oiia też ro ln ictw o . Pozw ala 
ona n a  sto j o  waru e i  zw iększane 
norm  w za jem n ej -wym iany w  u-- 
zależjnieniu o d  rozw o ju  stosuns 
ków  p rod u k cy jn y ch  ęęewnąurz 
państw", zaw iera jących  u m ow ę — 
przy zachow aniu  całkowitej ni'-'» 
zależności gospodarczej ob u  naro" 
dów .

Pow ołane zostaną d o  życia ape* 
cja ln e  k om isje  przem ysłow e i ko* 
m itely  branżow e A parat kontroli 
stanow ić będzie  R ada W spółpracy 
G ospodarczej, fo r m a  ta pow stać 
rnusla tylko na gru ncie  brater" 
stwa ludów , na g ru n tu  wspólno> 
ty interesów , iakie n ie  znał d o ; 
tąd targany konflintiami ry w a li’ 
zacji św iat; m ogła pow stać tam 
tylko, gdzie przem ysł służy inte> 
resorr narodu.

T y p ow ym  przykładem  pożytku 
jaki daje elastyczność tych  um ów 
jest w ypadek w spółpracy  energe« 
ty czn e j: przy obecnym  star ie  na" 
szego parku m aszynow ego, przeke 
zad m ożem y Czenhosłow-acj’ en er, 
g ię elektryczną w artości 2,5 m il 
d olarów ; w  razie jednak jeśli 
C zechosłow acja  bęctzie m ogia  do= 
starczyć nam  maszyn elektrycz, 
nyeh, zw iększym y w artość eks* 
portu energetycznego do 4 m il, 
aoiaró.w

Zyska na tym  Czechosłow acja 
zyskam y i my, gdyż t dla nar tak*

C o  g o r s z e :  
p l o t k a  c z y  t o l e r a n c j a plot c i

Pkrtki tani?, i się t i.c  niewi-
■ÓMKjllfc ręK* nH|Hy ,;» szereg  1 •»-

Czaowinj rfiędr/oil 'V,hyt mą* 
dryołfy czamaii,; glum -h i naiw-
p y c łi (beztleu iiie  glupien t d z ie ­
cin n i e n a iw n y ch ). Czusnini w y k - 
sz ta lw m y ćh  (ni zatifld io !), czada­
m i c iem n y c łi. D a je  się im  d o  rę 
k , tałer-e.yk tem at, k ła d z ie  kię ho 
tK le i-z y k i t r o c h ę  jfly ltla -fiS ZftJ lP r- 
_^va, w ręcza  się s łom k ę  — » « "
■ — ynfc** słucłtaczy i JCJtó* »ię 
dmucha Powała-Ją różnonarw- 
ne bańki ploikarakie. lłiiżfi i ma 
łe, te "k-toie pęka ją zaraz i ośle­
p ia ją  jcli iw mrę j (e które uHC)- 
swą, się w powieirze, szybują W 
przestworzach, wywołując /,a- 
fżlwyą, zagapionej kawiarniano- 
•pekińftnckiej gawiedzi. A Tli - 
dzia przecież na już tacy, źe wy­
starczy, aby dwaj zatrzymali aię 
na rogu ulicy ł wpa.lrzenl w me 
ho pokazywali aohie nawzajem 
*m  r.ie is-innijąeego, a, w mgnie­
niu uka zbiera się tłum.

Tak mniej więcej powstaje i 
rozpowszechnia, się plolka. 
Żkiftyało by się cóż jest w tym 

Ot, tak zwykła zabawa 
w rodzaju popularnego pusz- 
ezania baniek mydlanych. Ala 
♦n nieprawda. Naszą opowiastkę
rozpoczęliśm y od „ns^Ytdzialm-.i 
"ęku*. Ona ia ręitt. sprawia, żo 
hanki-piytki m a ją  określony ko* 
hw S rozm iar, że baniek plotek

jest cza sa mi  wi ęce j  nad Z i e m i a ­
m i  O d z y s k a n y m i ,  a cznsami  w "  
W a rsz a w ie  lu b  na h uc i e  c zy  w 
k o p a ln i. O na, ta ręk a  sprawia,  
źe b a ń k a -p lo tk n  s ln je  się niidie?^ 
p ic cz n ą  b ro n ią  w  walce  p o l i t y ­
czn ej.

S k o ficzm y  tutaj z b a j k a m i  o 
Wańkach m y d l a n y c h .  P r z e j d źm y 
do  sam ej p lo lk i.

N ieob licza ln o  szkod y przyn osi 
p lo lk a . Ż ad n e  cy lr y  nie w ykażą  
ile szk od y  p rzy n ieść  m oże p lo t ­
k a  t., zw . ,,w o je n n a " i 15® szkody 
on a  J U Ż  w yrząilz ila , .leżeli w o j­
na —  to p o  eo siać, po co zb ie ­
rać, p o  co  od b u d o w y w a ć, gospn 
d a row a ć. ,Toż,cli w o jn a , <o po eo 
angaż.ow ać się w’ p o li iy k ę , po eo 
p rzes ied la ć  się na Z. O., praco- 
w nć. troszczy ć  się o dzieci, o  ju- 
lro 7 ’ Ceny na zhoż.e ■ s p a d ły ?  
P lo tk a  s łuży  od p o w ie d z ią  — 
..k o łch ozy  id ą ” . Ceny w zro s ły ?  
—  O czy w iśc ie  ,.\vyivii'Zionn 
w szy stk o  d o  R o s ji" . P lo tk a  g lo -
siłft, wymianę 500-zlo iów ek , na 
Iwni p rze s ia li je  p r z y jm o w a ć  i 
s lm d iii n a  tym , P lo lk a  g łos iła  
in fla e ję  1 /.m ianę p ien iądzm  obie 
gn w ego  —  du ri.le  sku,powali u 
a u torów  tej p lo tk i eem io przed- 
m i ortT.

P o cóż w y licz a ć  p lotk i. Sam i 
zn acie  ich  w ięce j, niżwli ińfsśna 
z m ie śc ić  w roczn ik u  „T ry b u n y '

PRZEGLĄD PPASV

W R N  c h c ®  o d d a ć  N i e m c o m  

Z i t o m i®  Z a c h o d n i e
„G los  Ludu" na. podstawie wypowiedzi uzu.łaczy WRN cyto- 

v-anych z paryskiego organu p. ńaremby „Świ-itłc ' niezbicie dowo 
dz ? ,e WRN atakuje gtam cę P olsk i na; Odrze.

N ie polem .K ujnc ze  etanow isltiera o d  daw na potęp ion ym  
prące ca ły  naród, w ysta rczy  stw ierd zić : w p ły w ow i (w e  w łasnej 
grupie) dzia łacze W R N  w yp ow ia d a ją  się za  oddaniem  N iem ­
com  pow ażne i części k łem  O dzyskanych , ten. niorąo praktyczn ie  
—  m  od ebran iem  F o h o e  C A Ł E G O  8 L Ą 8 i\ A  D O LN E G O .

Eastm aw aAjąc się n ad  przyczynam i tak iego „tanow isk ą  WRN 
„Głów L u d u ” piszp;

O d p ow ied ź  je s t prosta  i .jasna. W R N  Ju* daw n o przestała 
bye  FO łiB B A tm p it  pdlłtyczną. W rtN  od  daw n_ stała sie p o  pro 
stu  agenturą O K itF .S i.O N Y O łl O R O Y C tl W Y W IA D Ó W  T e 
dziesiątk i tysięcy  du .arów , k tóre  nasae w ładze B ezpieczeństw a 
zn a lazły  u sr.etow W R N , trzeba czym ś opłacie. O płaciliśm y n ie 
ty lk o  in iorm scfcm i, ale ł P O L IT Y C ZN IE .

Ale nie tylko opiekunoWśt m « n c ó w  są natchnieniem d)H an 
ty,polskiej polityki W RN-owców. Schun .acher —  to ich sojusznik 
bow iem

C ytatam i ze  „fcwkatla" będzie  m óg ł op erow a ć p. S chu- 
m acher w  fv/e,| antypolsk ie j nagonce, będzie m ógi g łosić, że 
naw et „potsoy  soc ja liśc i" (za pr/jjpraęzcn lem ) uznają slusznośr 
jeg o  p rę tom ) do PolaM .

„Głos Ludu" kofitżi arlykuł słowami:
W ydaje się  nam , ż c  stan ow isko s iu n n u łoW in c vv glosach 

«flyskusvjn"cb „Ś w ia tłu " b a  temat naszych  Etom Odzysk mych 
" i n r y w i  nlę d o  ca łk ow ite j lzoU ojl ykRN *oi sklch zk od n .
kdw , a .  p o m m h U  łoh  p r a w  w stystk leb  k t ó « y  dotąd daw ali 
« ę  n s b ie n ć  tia ich  n iby  „ jła tr lo ty cz n c  fra?«ss B ędzie cmo 
rapcw itę n u ifty m  argu>n«htem w  ręku tow a r?■rszy % PPS P'?> 
realizow aniu  uchw ał ostatn ie! R ady Na.zelhe.l o nleuohigane.) 
w alee z przenikaniem  grup W R N -ow sk ieh  do m eregów PPS.

nio w jr d n y m  artyku li 
( i d f  poslfirnm y się u sy slom n ly - 
ż o w i i ć , zg ru p ow a ć p lo lk i, to o- 
kflżo się. żn nia są ' on e W cale 
chnfńyc/.nr i b czp ln n ow c. W s k a ­
zu je  to na istn ien ie  ośrod k ów  
k ie ru ją cy ch  p lo tk ą

W szy s ik ir  p lo lk i, oblirz.onc sn 
na w y w o ła n ie  zam ętu  i patiiki 
w naszym  życiu  p o lity cz n y m  i 
g osp od a rczym , przystosow ano, 
są one do sy tu a cji p o lity cz n e j i 
gosp od a rcze j ch w ili. Chgą one 
za su gerow ać ^poteczeiislw n , że 
„oni hi ora się za łb y " , „o n r  —  
lo zależy od k on iun lctiiry  cznsjj- 
mi odnosj się do ZS R R  i U SA. 
a czasam i do P P R  i P P S, ż.c 
..k rach", że „k o n ie c " . że

ra tu j się k to  m oże". A ludzig  
którzy  ju ż selk i razy „łap a li 
się" nn plotkę, tracili na niej 
czasam i w ielo  — zn ów  u leg a ją  
psy ch oz ie  p lo tk a rsk ie j, s ta ją c  się 
często n ieśw ia d om ym  narzę­
dziom  w  św ia d om y ch  rękncli i 
znow u  z o s la ją  „w y stry ch n ięc i 
nn du d k a".

k t o  ro zp ows zech ni a  pło t ki?  
W róg. W róg pukuju i apokoju, 
w róg uaroau i w róg atablluacji. 
w róg plauu 1 w róg dobrobytu 
ludzi pracy.

Kto podtrzym uje 1 rozpow ­
szechnia p lotkę? Agent wroga 
lub głupiec.

Każda płotka, zm ierzająca do 
dezorganizowania naszego życu 
politycznego 1 goapodarozego (i 
te, która do w yw ołania wojen* 
ne] psycnozy, ] ta. która chcą 
zdyskredytow ać naszą walkę ze 
spekulacją), to robota na rzecz 
Niemiec 1 ich opiekunów na 
rzecz m orderców  z UFA i NSZ, 
na rzecz A n dersa  i Schiimactie- 
rn. P rzesz1, i 1 ; ri m u  w lecz.imiii 
n ;iszvcli ran Wńj-.mnycii, In n m je  
wzrost i ia s z u ')  dóSrJłSylu, prze­
ciw staw ia  się naszej w a lce  o ie)) 
sze ju lro . Ointogn m e h ik o  plot, 
kn i plnfkm-z. m ilszą być  tępieni 
HI a lego  leż musi być topiona 
tolerancja w  stosunku do plot­
karza i  szkodliw ego dow cipnisia 
Z d a w a ło  by się rzecz bezsporna. 
A jednak.,,

W  G dańsku  w  tych  d n 'a ch  
skazano 3 p lo tk a rzy  na k ary  lo  
fl I 3 lata  więzienia, W  P lznanin  
na 0, 4 ; 2 lata, Tn sa pierw sze 
syg n a ły  w a lk i z p lotk ą  nie ty l­
ko s łow em  lecz i czy n nm, A ju ż  
od ezw ały  się g logy  w ą tp liw y ch  
„lib era łów ",

(V „D zienn iku  P o ls k im " z dn.

5 lip c .i nr 180 czy ta m y : żo n ie 
w arto  k a ra ć p lo tk a rzy  pionie 
w aż: 1) n ie w y p a d a  b liźn ich  o- 
śm ipszpć, a b y lib y  ośm ieszen i r,a 
am en  k a w ia rn ia n i p o lity cy , lub  
zaaferow ane, pan ie p oc iąg n ię te  
do o d p ow ied z ia ln ośc i 7A rozp ow  
szeehninnie  bz.dui-nych p lotek , 
wz.gl. p ob oż n y rh  ży czeń  zban k ru  
tow a n ycli k las  i /.b n u k n n ow a - 
n yeh  im lz i; i po d ru g ie  że na 
sz.częścir n nas p lotk am i z a jm u ­
ją  się p rzed e  w szystk im  n ierob y  
i p op su je  a tym  i tak ludzie, 
rozsąd n i n ie w ierzą ".

.Tuż w ięc p róbu je  się w y tw o ­
rzy ć a tm osferę  to le ra n c ji p lotek  
Fe n iby  ty lk o  g łu p cy  ty lk o  tym  
się z a jm u ją  i d u rn ie  ty lk o  w ie ­
rzą. żo n iby  • ;,w ićlk ie  rzeczy", 
jest o co szu m  ro zp o czy n a ć" . 
Szkoda, że a u tor  z „D z ien n ik a  
P o lsk ie g o " dat się tak  n abrać, 

’ O śm ieszać b llżn icb  n ie w y p a d a ?  
T u  n ie o  ośm ieszan ie  ch od zi lecz 

, karan ie  N ik t w  p lo tk ę  n ie  u- 
w jerzy  ? P o  co  m y d lić  o czy  oob ie  
i in n y m ? C hyba ty lk o  p o  to, że­
by tych , co  to „n ie  w arto  o śm ie ­
szać", nie k a ra ć  rów n ież . W alkę 
z plotką i plotkarzem  dopiero 
rozpoczynam y I już na w»t®pie 
tfzeba ją  prow adzić równoległa 
z w elką  prrooiwko tolerancji 
plotek, ______

Plolka to b roń  wroga. Plot­
karz, to jego agent, świaaomy 
lub nieświadomy^ • Jednakową 
zresztą szkodę Państwu i naro­
dowi, wyrządza świadomy i nie­
świadomy plotkarz. Z jednym 
i z drugim trzeba walczyć,

N a k on iec  jcszcz-o je d n o : p lo t­
ka jest m . in. tym  n ie b e z p ie cz ­
n iejsza , że posiada  g o to w ą  o d ­
pow ied ź na  w szystko. A  nasza 
prasa, op in ia  p u b liczn a  w oli cza 
sam i nie poru sza ć spraw t. zw. 
„drażliw ych".

C złow iek szuka o d p ow ied z i na 
pytan ia, k tóre  w y n ik a ją  co dzień, 
co godzin ę. P lo lk a  p od su w a  m u 
sk w a p liw ie , n a ty ch m ia st odp o  
w iedź. .Tej je s t  ła tw ie j, to p ra w ­
da. Im  b zd u rn ie jsza  —  tym  „le p ­
sza1'. Ale to w ła śn ie  n a k ła d a  na 
p resę  d od a tk ow ą  i w ie lk ą  odp c 
w iodziatn ość , n ie m s  tem a tów  
d ra ż liw y ch ! O d p o w ia d a ć ' trzeba 
natychm iast n* wszystko, co in - 
tereiu je obywatrla. Odpowiadać 
lasno, odważnie, rzeczowo.

W ted y  i bań k i-p lotk i p ęk a ć  lię 
dą  n n fyehm inst n ie  1’oz ln tu jąc 
się po ca ły m  k ra ju

S. LUWTCZ

że pracow ać będą m aszyny. Un.o* 
w a  o  w spółoracy  przem ysłów  do" 
pom ozr też -w zw alczan iu  kanku« 
ren cji innych  państw  w  przem yśle  
m aszynow ym ' G zcohosiow acja  

posiada b o w irm  zam ów ienie n s  
m aszyny, d o  których  m y  będzie* 
m y dostarczać je j poszczególnych  
części.

W spółpraca na oaeinku cech* 
n iczny.n  polegać będzie  na Wy* 
m im ie  osiągnięć b iu r  produkcyj* 
nych i instytutów  badaw czych .

D ruga okoliczność, czyniąca z 
Polski t C zechosłow acji dcsicona» 
tych partnerów  gospodarczych , to 
ich położen ie  geograficzne. Nie 
dość na tvm . że jesteśm y sasia* 
darni, m am y nadto szczególne ao* 
kodne połączenia kom unikacyjne.

C ześć dostaw  z C zecł.osłow acji 
dostarczana będzie przez gran icę  
1aK przez p „d an ie  ręki, idąc 
wprost w  serce naszego przemy* 
s iu  —  na Śląsk Reszta towa* 
rów* spławiana bęazie  dogodnie 
O drę, a częściow o  także i W isłą 
(ai®k iwa transakcja  jainą jest 
w spom niany ekspert en erg ii e= 

tektrycznei, m ożliw a  jest tylko 
dzięki b lisk ości naszych centrów  
przem ysłów  y ch ).

M ów iąc o  zbliżeniu  gospodar* 
czym , pom inąć n ie  m ożna czyr.= 
ntka transportow ego. W ielk im  u= 
dogodnicn iem , tak ze w zględów  
politycznych , jak  i finan sow ych , 
będzie d la  C zechosłow acji posiu> 
giw aute s ię  p olsk im  szlakiem 
tranzytow ym  dla oprowadzania 
tow arów , zwłaszcza ru dy  (1.300 

tun rocznie), co  m usiała dotąd 
czynić v ia  H am burg. D1p nas zaś 
będzie  stanow iło pow ażną zwyż> 
k ę  oo ro tó w  p or 'ow yoh .

M in. M odzelewsuu pow ieazta ł: 
„T o, co  podpisaliśm y w  Pradze, 
służyć m oże w  dzisiejszej sy* 
tuaicji za przykład  budow ania  
k ra jów  i E uropy” .

F. L E O N ^ZU K

K r o n ik a  g o s p o d a r c z a
BILANS DOSTAW NAW OZÓW 

SZTUCZNYCH W SEZONIE W IO­
SENNYM.

W sezonie wiosennym rb, dostar­
czono rolnictwu ogółem 404 lys. ton 
nawozów sztucznych. Dustawy na­
wozów azotowych wyniosły ponad 
181 tys. (z tego ponad 31 tys. z im - 
oortu), nawozów fosforow ych do- 
‘ arczono około 100 lys ton i nawo- 

•;dW potasowych 123 ty*, ton t»3 tys 
ton 2 irrpoitu) ffgólha lton'.-tncja 
nawozów sztucznych tv sezonie w*io 
'■iiunym rb. wyniosła 390 tys. ton. 
Remanenty nawozów sztucznych z 
akcji wiosennej wynoszą ponad 14 
tys, Łon.

OSIAG M ECIA PRZEMYSŁU 
NAFTCWEGC.

Kraków. Produkcja polskiego prze 
mysłu nrflow ego rośnie z miesiąca 
ne. miesiąc. Pc uzyskaniu najw yż­
szej średniej dziennej wydobycia 
ropy w  kwietniu, ostę-jnięto w  ma 
ju rekord wydobycia ropy w  okre­
sie powojennym . Wydobycie ropy 
na czerwleo wynosi 11,00 ton, co 
♦snowi 102.2 pro„. olanu i Jest o- 

*v‘yai rekc -leui \\ roku u W* 'tvr 
'ff łhi#ttłi*tt ei<rwtfv p fo iu k c js  f o ­
ny wynosiła 8 805 r«ń, c jy li e 1.24S 
ton mniej niż obecnie,

D a n  w y d o b y c i a  g a z u  p r z c k r o c z o  
n o  w  2 0  p r o c .  w y d o b y u  o j ą c  o k o l i ,

8,5 miliona metrów sześciennych

JESZCZE O N O R YM BE ilSK IM  KONGRESIE
K cm entalo1' radia berlińskiego, Herbert ■ * sssner p ** 

św ięcił kilką słów  w ynikom  kongresu nierm eckich socja l- 
demolcratów w N orym berdze,

Socjai-dem okraci to partia, która odziedziczyła pc ru­
chu sprzed rządów  H itlera piękne tradycje zdecydow anej 
w alki z niem ieckim  szowinizm em. Dziw nym  jest wiaśnie 
to, że obecnie kierow nictw o tej partii tak bardzo odbiega 
od dawnych ideałów  Dla przykładu w eźm y choć do roz­
patrzenia postulat jedności państwov/ej N-emiec, w ysu ­
nięty w program ie dra Kurta Schumaciiera. Idea taka dzi­
w i w ustach polityka którego partia prowadzi w  Niem ­
czech kampanię p izećiw k o  mnym partiom  niem ieeidm  
Wszak jedność N iem iec jest silnie uzależniona od w spól­
ności działań niem ieckich partii politycznych.

Następnym postulatem  w ym ienionym  przez dra Schu- 
machera była socja lizacja  niem ieckiego przem ysłu. P r o ­
jekt ten razi rów m eż w  ustach propagatora ide* im peria­
lizmu dolara. W  spraw ie socializacji przem ysłu w  N iem ­
czech ośw iadczył na jednej z konferencji gen. Clay, ze 
sprawa ta nie m oże w  obecnej sytuacji b yć przedstawiona 
do debaty. Dawne postulaty socjal-dem okratyczne w zięły 
sobie za zaszczytne zadanie w*yleczenie świata z kapitali­
zmu, zlikwidowanie rzesz bezrobotnych oraz przekazanie 

d o tyczy  ulepszonej techniki przem ysłu mason, pracu ją­
cym . Nie można, niestety, dotąd stwierdzić, żeby SPD b y ła  
ODecnie godną spadkobierczynią ideałów  dawnych socja l­
dem okratów, nie przekonują o tym rów nież wyniki obrad 
Kongresu w* Norym bedze.

Z JA Z D  M Ł O D ZIE ŻY  NIEMIECKIEJ
W stolicy  Saksonii od b y ł się Kongres W oln e j M łodzieży  N ie- 

m ieck ie j, na  który  p rzy b y ły  rów nież liczne de leg acje  z  cagran icy. 
W edług m niem ania cz łon k ów  zjazdu  zm szczony kraj n im ieck i m o ­
żna oabuaow ać jed yn ie  m ozolną  p r a c ą .-L e p ie j,  żeby N iem cy jesz­
cze troch ę  pog łodow ały , n iż  sprzedały się za ostatnią krom kę ch le - 
ba  im p en ak zm ow i do larow em u " —  stw ierdziło  kilku  przem aw ia ją ­
cych .

M łodzi N iem cy d o m ig a ją  się ulepszeń w  dziedzin ie w yszk o le ­
nia m łodzieży za w od ow o i w  ty,n celu  przedstaw ili w iole  p rogra - 
imóv’ do rozpatrzenia.

Wspólne narady gospodarcze
P P R  i S L

W  W A R S Z A W I E  |
Dn-ia 8 bm. odbyła się w stolicy pierws-za narada gos- 

pódarciza działaczy wiejskich Polskiej Partii Robotniczej 
i Suonniclwa Ludowego województwa warszawskiego 

W naradzie wzięl ud/ńai miedzy innemi: minister
rolnictw u JAN DĄB-KOCIOŁ członek KC PPR tow. JF- 
DRYCHOWSKi oraz sekretarz warszawskiego W ojewódz­
kiego Komitetu PPR tow. TUR6NIEC. Przewodnicz)*! 
ooraciom członek wojewódzkiego warszawskiego komi­
tetu SL prof. Gołębiowski.

Członek KC PPR Jęuryohowski SBon< wątpliwości udzielił? mi= 
wygłosi, referat o bieżącej sy* hist«r Dąb*Koclol i iow. .tędry*
tu atji politycznej i gospodarczej, 

M ów ca podkreślił, żo ziiilnn? 
form walki, Jaką prov*adii w

rhow ski.
M ów cy  podkreślili, że pełna 

i.z co u d o w a  ro i8 .ii l wykonanie
kiAju reaucja, wyrażę »ię w  p r f ' programu r*a,dov ego jes* uzależ. 
bad i pudwa«a»,> współpracy n,on '■ poparcia ma? ludowych 
stronnictw Bloku Domokratyo** * PoęięDtenta i rac.cśnicnia 

nego, codziennej w spółpracy  itronnictw
Tńw'. Jędrycho-wski wekazał na j Zn y jh .

dotychcza-owe osiągnięcie Rzą 
d-u w  diiedzinio gospodaivzej i 
kulturalno*oświatj-wei, a następ* 
nie om ów ił ragadniante przebu­
dowy wsi w  trzyletnim planie 
odioudowy gospodarce j.

Walkę ze spekulacją wysunął 
prelegent na czoło  b ieżących  za* 
zagadnień . Ponadto tow . Jędry* 
chowski om ów ił: wiązaną akcję
zakupi* zboza. sprawy podatku 
gruntowego, tworzenie stacji ma- 
■szynowych oraz zapowiedział wy* 
(łanie Przez Rząd dekretu o po* 
mocy sąsiedzkiej.

N astępnie m inister ro ln ictw a  
Jan D ąb*K ocioł om ów ił w ielk ie

Na zakończenie ob ’'e ć  przyjęto 
rezolucję, w k .órej zgiomadzeni 
wyrażają pełne poparcie polityce 
Rząuu, prowadzącej do wspania* 
łego rozwoju gospodarczego na*

szego Państwa.
Rezolucja pouicresia zgodność 

Interesów chłopa i robotnika.
„N ie  m oże być rcz w ciu  wsi 

polsk ie j bc* rozw oju  Przemysłu 
W zw iązku z tym  zebrani po* 

stanawiają dać należyta odpraw ę 
fałszyw ym  obroń com  chłopa sp-od 
znaku PSL i w zm óc jed n ość sze* 
rogów  robut,iiczo*chłopsluch.

„P oprzem y dzialainość dołow ej 
spółdzielczości na w si — głosi re» 
zotucja —  jako najzdrowszą for* 
m ę w ym iany  tow arow ej między 
wsią a miastem, Takim  s i« iv m  
w ysiłk iem  poprzem y uzdrów ,cn ie 
*ej w ym iany —  przedsięwzięte 
przez R ząd’’

W zakończeniu rezo lucje  st-wicr 
dza: „P odstaw ą nf*sze*ro Państwu 
iest Jedność stionntctw  dónzokra* 
tycznych. Zebrani SL,*owcy i 
Pł łR*owc,v postanaw iają w espół 
z pozostał:-m i stronuictw am t blo* 
ku —  w  irnie in teresów  Państwa 
i narodu polskiego przeciw staw i ■ 
się wszelkun próbom  rozbicia

W  K A T O W I C A C H
W  dniu  8 bm . w  D om u K ultu ­

ry i O św iaty Z w iązk ów  Z aw od o ­
w ych  w  K atow icach  udbyła się 
narad*, aktyw u party jnego PP R  
i SL z terenu w o jw ód ztw a  ślą* 
sko=dąbrow skiegc W  naradzie tej 
wzięli udział przedstaw icie le  KC 
PP R  i NłCW SL w  osobacn  wice*

. . m in. R um ińskiego i w icem in . 
pog-rzęby gosp od a rn e  PolIRl , pod  D rew now s]ti*go 0r»z I gekretarz
kreślił don iosłą  ro lę  wsi w  za, 
spakajanlu tych p o  ,rzeb

K W  P P R  tow . O chab i II sekr. tow  
, N ow ak  a takż“  przew odn iczący

M intcter Zarządu W oj ?w6ctek i« go SL, w i-
cew ojew -oda A rk a  Bożek.

Naradę zagaił II sek rtia rz  K W  
PPR tow . N ow ak, p ow ołu jąc na

w zm ożenia w alki t t  apekul>nta* 
m i, żeru jącym i na ch łopach.

Duży nacisk w  swodm przem ó­
w ien iu  p o ło  y ł  m m istar na dio* przeW odllicząeego w icew o jew od ę  
niosłą rolą  Z w iązku  Sam opom ocy A rk a  Bożka.
Chłopskiej w  gospodarczym r-oz* 
woju wsi.

K ończąc przemówienie mini* 
stor D ab*liocio ł w ezw ał zg-om a* 
dpomych d o  um asow ieińa  szere* 
gów  P rzysposobien ia  Rolniczo* 
W ojskowego, które w inna skuipić 
całą postępow ą m łod zież  wtiej* 
ską.

W  dyskusji ponad 40 m ów ców  
noruszyło m . In sp raw y: w zm o­
żenia w alki z lich w ą i spekulacja 
odbudow y w si, k red ytów  dla roi 

n lotw  upntem ysłow lenii war 
rozw oju  szkolnictw a t oów iaiy  
zagadnienia podatkow e, kwalifi* 
kow anie ziem i, zdarzające się pró 
by pouw ażanla reform y rolnej 
potrzebę ce łk ow itero  oczyszcz* 
oik kPMbtu lam orzątóow cgo t 
FatiitwnW ego «  •SeiheRWigr rrok  
cy jnyrh , zagadnienia h od ow li ttu 
wentarza. zaopatrzenia w*i w  ar* 
Ijku ły  przem ysłow e t w ęgiel.

Jako p ierw szy zab ia ł g łos wice* 
m in, tow . Rumtński, M ów ca  omó* 
Wił spraw y w si oraz pracę obu 
partii na wsi. SŻO-Cgólo-wemu 0 “ 
m ow ien .u  poddał t«w . R.umińsk! 
aikcję dctótarczenifc dla w si nawo* 
zów  stuezny-ch i m aszyn ro ln i­
czych. S praw ne przeprow adzenie 
tych  akcji, stała dobra praca | o- 
pieka onu partii nad w sią , od b y ­
wać się  m usi w  atm osferze jak 
najlepszego w za jem n ego zrozu 
m ienia.

W icem in. tow . Rum iński rzuć?
ie r e g  cy fr  obrazu jących  aiccie 
lostarczaiiia artykułów  przem yśli 
A*ych na w ieś. A k tyw iści ob u  pai 
ii m uszą roz jech ać się w  teren 
•by tam prov  adzłć i donMnow 
?) akcji D zisie jsze  wv yczne 

ustalone, muwą poprzez Was d, 
' r a f  wo chlupa p o lstóego  —• pc
wiedział tow  Rum iński.

P o  referacie  tow . R u m iń sk ics
Odpowiedz* na py.tan-a i zglo* zabrał głos w icem m . D rew now ski.

O m ów ił on spraw ę w a lk ’ z. za=;L 
m askow anym  PSL, walki ze spe­
kulacją , spraw ę m aszyn i siły p o ­
cią gow ej oraz spraw y rozw oju  
ku lturalnego wvsi.

Po przem ów ien iach  w yw iązała 
się szeroka dyskusja , w k torc ' zs 
bierali glos działacze SL i PPR 
M ów ili oni o w spółp racy  porr.ip* 
ćtzy partią robotn ice a  i chiopską. 
M ów ili o t.rudności*>,in w  pracy na 
wsi. P o zw ycięstw ie  w'-’bort-zym 
B loku  D em okratycznego, po k lę ­
sce P S L  t lik w id acji band, zn ik ł 
n ieu fność chłopa do Rządu t par* 
tii dem okratycznych . Dziś w iaśnlc 
jest czas, ebv  P P R  i SL zseieśn iły 
w spółpracę m iędzy sobą, abv ra* 
zem  ogarnąć i u z ią ć  pod opiekę 
w ieś i ch łopa polskiego.

Po dyskusji zabrał glos I sekre­
tarz K W  P P R  tow -Ochab. S tw icr 
dz-ił on w ysok i poziom  dyskusji i 
a lm osferę g łębok ie j troski przed­
staw icie li i działaczy robotn icze Ch 
i ch łopskich  o spraw y w iejsk ie  
S y w e  zainteresow anie się delega* 
tów  robotn iczych  i chłopskic-h 
spraw ą w alk  i z  reakcja , św iadczy 
o zrofu m icn iu  przez n ich  zagadnie 
nia.

K oń cow e  przem ów ien ia  w y g ło ­
sili w icem in . D rew now sk i i R-U* 
miński. Dali Oni szereg  w zk szó  
w ek zebran ym  delegatom  chłop 
k im i robotn iczym , dotvctB cyc'r
racv obu  par*i-i np n*s'i N 'c  n,r
uZłąCży i niltt me pow ażni nas 

bo  p racu jem y  dla w spóln ego  ao* 
b ro b y tu —  m y ch łop i dla was, wjr 
robotn icy ćka nas.

T B.
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m mw

— stw ierdza kurator O k rę g u  Szkolnego Ś lisk iego  tow. Berek
(c) K uratora okręgu  szkolnego 

śląskiego, tow . Berka, chw ytam  
dosłow nie... w  sam ochodzie . W 
ctraste w spólnego przą jazdń  na 
oćw arcte jed nego z kursów  roz* 
m aw iam y o sytuacji szkolnictwa 
na Śląsku, o  rem ontach  t oudo* 
w ie  n ow ych  gm achów  szkolnych, 
o  coraz w ięk szym  napływ ie mło* 
d zieży  i dzieci do szko?, o kolo* 
ntach  letn ich  rtp.

JAK PRZED STAW IA SIĘ 
ZAGAD N IEN IE >>RGa NIZA* 

CJI M ŁODZIEŻOW YCH  
PRZEJAW IAJĄCYCH  

D ZIAŁALNO ŚĆ N A TEFE N IE  
SZKO ŁY?

JAK TO W . KURATOR  
OCENIA W Y N IK I  

TEGOROCZNYCH MATUR, 
PIERWSZYCH W  POLSCE 

Z UDZIAŁEM  CZYN N IK A  
SPOŁECZNEGO?

—  M atury tegoroczne zasługują 
na specja lną  uw agę. D w a lata 

Drący m am y dop iero  za sobą a wy* 
niiki egzam in ów  w  poszczę g o l5 
n ych  szkołach w  w iększości w y : 
pad k ów  n iczym  n ie  są gorsze od 
P rzedw ojennych. W praw dzie tu 1 
ów d zie  poziom  nie by ł jeszcze 
taki, jak iego  byśm y pragnęli, ale 
w  każdym  razie należy z _ uzna* 
m em  podkreślić w ysiłek  nauczy: 
cie lą  i ucznia, da jący  w  efekcie 
p iękne osiągn ięcia .

N ow ością  tegoroczn ych  m atur 
b y ł  udztał czynnika społecznego 
w  czasie egzam inów . N te m ogę 
się pow strzym ać, aby tą drogą 
n ie podziękow ać w szystk .m  tnwa* 
rzy=zom i obyw atelom , którzy  z 
la m ien ia  rad narodow ych  czy 
p artii po litycznych  bra li udział 
w  egzam inach m aturalnych, za 
łch  u m iejętne p od e jście  do za: 
gadnienia oraz taktowne i pełne 
troski o  dobro m łodzieży  trakto* 
w an ie  sw o je j funkcji.

D ośw iadczen ia  delegatów  spo* 
łecznycb  zebrane w  czasie matur 
w ykazu ją  dobitn ie , że zruzumie* 
n ie prob lem ów  społecznych  i po* 
litycznych  przez m łodzież —  jest 
w prost proporcjona ln e  do pozy: 
tyw nego stosunku dyrekcji » gro* 
na nauczycielsk iego do P olskt L u : 
dow ej. Św iadczy o tym  na ogol 
w yrów n any poziom  odp ow iedzi 
absolw entów  danego {zakładu, 
tak, „że pierwsza zdająca  piątka  
orien tow ała  nas dokładnie o  po* 
z iom ie  reszty.

' — J u ż n ieraz podkreślałem , że 
młoidzteż n ie  m oże b y ć  ty lko wy* 
chowywana, lhusi wychowywać 
się również jama. Na j doskonal* 
szyim instrumentem sam o,, ycho* 
wania są oczy w iście organizacje 
młodzieżowe i amorząc ucznio* 
wski.

S p ośród  organ izacji uczniowi* 
sldeh  n ^ cz ę śc te j apotykam y ZH P  
Ta pow szechność jest w yrazem  
pew nych  tradycji, jaka Z H P  po* 
siada na terenie szkoły. Z H P  dy= 
sponuje odp ow iedn ią  kadrą im* 

struktorów , stosu je opracow ane 
m etody pracy, a co n ajw ażniejsze  
—  w  szkole znajduje odpow ied* 
nią atm osferę .w ytw orzoną  już w  
przeszłości.

T y ch  w szystkich w arunnów nie 
posiadają, niestety, jeszcze inne 
organ izacje  m łodzieżow e, a  co  
najgorsze —  w w ie lu  w ypadkach  
nauczycielstw o nie wykazuje dość 
zrozumienia dla pracy organizacji 
młodzieżowych. N ie Wątpię, z e  
po w akacjach  będziem y św ia d k a : 
m i pow ażnego przełomiu na tym 
odcinku.

JA K  R O Z W IJ A  SIĘ 
SZK O L N IC T W O  N A  

ŚL Ą S K U ?

ofiar, aby podnieść z ru in  znisz* 
zonę w o jn ą  szkoły, nte zapomina* 
ją c  rów n ież o b u d ow ie  notwych 
punktów  szkolnych.

Największy rozbój wykazjją  
ozywiście szkoły powszechne, na 
odcinku których aktualna jest 
sprawa reform y, Okręg nasz jest 
przodujący na odi inku realizacji 
8*klasowej szkoły powszechnej. 
Niemniej pochwalić się możemy 
osiągnięciami na terenie szkól 
zawodowych. \W dziedzinie tej 
przodujemy bezapelacyjnie zaró= 
wno ilością, różnorodnością jak i 
jakością. S zkoln ictw o zaw odow e 
na Śląsku cieszy  sie w ielką no= 
pulairmolsctą, o czym  św tadczy 
stale rosnąca ilość klas.

C harakterystycznym  ob jaw em

dla naszego terenu jest wielki 
napływ mlo.dzteży do zakładów 
kształcenia nauczycieli. Ilość wy: 
chowankówpi napływ młodzieży 
świadczą najlepiej o bezpodsta* 
wności panikarskich krzysów o 
dewaluacji zawodu nauczyciel* 

skiego.
Skoro ju ż  jesteśm y przy  za* 

kładach kształcenia nauczyciel^  
w arto podKreśić, że p od jęte  na 
tym  odcink u  w ysiłk ' poawiolą 
na uzupełnienie luk w kadrach 
nauczycielskich w  przeciągu naj* 
bliższego już czasu. Oczywiście, 
chodzi o szkoły pow szechne.

G orzej przedstaw ia się sprawa 
odp ow iedn ich  kadr nauczyciel* 

skich w  szkołach zaw odow ych 
oraz średnich ogólnokształcących.

JAK PRZED STAW IA SIĘ 
SYTU ACJA M ATER IALN A  
N AU CZYCIELSTW A? CZY  

SĄ JAKIEŚ PERSPEKTYW Y' 
PO PRAW Y BYTU  NA  

PRZYSZŁOŚĆ?
L

—  Sytuacja  m aterialna nauczy; 
cielą , m in,o dodatku, który został 
przyznany n auczycielstw u  w  
styczniu br. jest nadal ciężki. 

Jest on? jednak w yn ik iem  ogólnej 
styczniu  br. je s t  nadal ciężka 
pumy, że u legn ie  napraw ie w  ra* 
m ach ogólnej popraw y b ytu  świa* 
ta pracy.

K oń czym y rozm ow ę, b o  tow. 
kurator śpieszy się —  kursiści 
nie m ogą czekać, w yk ładow ca  
nie m oże się spaźniać.

—  P ytanie ma charakter ogól* 
ny, toteż w i m  aga ro zo ic ia  na Kil* 
ka punktów ., które zresztą m ożna 
rów nież tylko ogóln ie  om ów ić  ze 
w zględu  na brak czasu.

R ozbu dow a szkół postępu je  
szybko naprzód i ch ociaż brak 
są jeszcze ciągle  w ielk ie , siwier* 
dztć m ożna, że dwuletni wynłek 
przekracza swymi osiągnięciami 
to, co  przed rokiem 1939 zrobio* 
no w przeciągu 10=lecia.

Zasługa to w dużej mierze sa* 
mego nauczycielstwa, władz sa­
morządowych i całego społi czeń* 
stwa k tóre  na apel w o jew od y  —  
tow . Z a w a iz m eg o  n ie  szczędzi

Pccieszcjjqce o b jaw y
s a m

ZWalka
przynosi dobre wynik.

speku!acjq
Z  p oo .eżn ego  przeglądu  kszta ł­

tow an ia  się cen  w ynika, że kam* 
pania p rzeciw  speku lacji i nad­
m iernym  kosztem  d y strybu cji zo 
stała uw ieńczona  pow odzen iem .

Na najba,. dziej w ażn ym  oćcin  
k u  żyw n ościow ym  —  tj. w  han ­
dlu zboże.n  zauw ażyć m ożna cha 
rakterystyczne z jaw isk o  stabiliza 
cji, a n aw et obniżkę cen  żyta i 
pszenicy, co w  OKresie przeanów  
k ow y m  należy  uw ażać za ob ja w  
szczególn ie  pociesza jący , stw ier­
dza jący  jednocześnie, ze a larm u ­
ją ce  g łosy  pesym istów  nie posia ­
d a ły  żadnego uzasadnienia.

Leżą przed  nam i urzędow e ce ­
du ły  g ie łd  zb ożow o  tow arow ych . 
W  d n ,u  16 m aja  br. W roc ła w  no 
tow a ł cenę pszen icy  4900 —  5(700 
zł. za 100 kg., w  dniu  2 lip ce  b i. 
3600 —  3900 zł. Cena żyta  notow a 
na w  p ierw szym  pod anym  okresie 
w yn osiła  2900 —  3000 zł., obecn ie

Proces szp iegow ski g ru p y  „L iceum

Głównym zbrodniarzem -  baron Anders
W e  środę, 9 lip ca  br. przed W o j­
s k o w y m  S ądem  R e jo n o w y m  w 
W a rsza w ie  rozp oczą ł się p roces  
14 cz łon k ów  w y w ia d u  A n d ersa  
—  t. zv . g ru p y  „L ice u m ", z Bar­
barą Sadowską, Heleną Ditn.- 
nowną, B olesław em  Zielenieckim  
skim , B olesław em  Z 'elenieckinj 
i Stanisławem  K arolkiew iczem

P roces  „L ice u m " wiąże się z 
procesem  płk. Rzepeckiego i to ­
w a rzy sz y  —  B arb a ra  S adow sk a , 
za n im  o b ję ła  k ie ro w n ic tw o  eks- 
poz j tury w y w ia d u  ob cego  n. 
„L ice u m ", podlegała bezpośred­
nio szefowi ekspozytury w yw ia ­
du andersow skiego P- n. „P ra l­
nia 11“  H enrykow i Żukow i, któ­
ry był jednym  z g łów nych  oskar 
żonych w spom nianego procesu.

W w sierp n iu  1945 r. S ad ow sk a  
w ra z  z Źuki.ęm  n ie lega ln ie  o p u ­
śc iła  k ra j, d o c ie ra ją c  do P orto - 
S a n -G eorg io  (W io ch y ), gdzie  
m ieśc iła  się w ó w cza s  k w atera  
'A ndersa. D ziś w iem y , że n u r­
to w a ły  ją  w ą tp liw ośc i, czy  w o ­

b ec  zak oń czen ia  w o jn y  z N iem ­
cam i, u w o ln ien ia  ziem  p o lsk ich  
i .pow stania P ań stw a  P o lsk ieg o  
n ależa ło  k o n ty n u o w a ć  a k c ję  w y ­
w iad ow czą . A n d ers  „ro zp ro sz y ł"  
w ą tp i,w o śc i S a d ow sk ie j, naka­
zał rozwinięcie działalności w 
kraju  i przesunięcie ostraa Jej 
ku W schodow i, przeciw ko Zw ią­
zkow i Radzieckiem u. Z Ander­
sem odbyła ona w iele drobia­
zgow ych rozm ów  osobistych, o- 
trzymafa otf niego ścisłe instruk 
cje, tysiące dolarów, „kontakty1* 
radiostację itp.

W śró d  tych  co d ok on y w a li 
zbrod n i p rze c iw  w ła sn em u  k r a ­
jow i i P a ń stw u  zn a jd u ją  się rów  
ir ie l lu dzie  w y k szta łcen i i k u ltu  
ra ln i. Są  w śród  n ich  P o la cy , k ie 
ru ją cy  się na s w ó j w yk oszla - 
w ion y  sp osób  p o ję tą  m iło śc ią  
o jczy zn y , prześw iad czen i, ż.e dzia 
ła ją  n ie na  szkodę, lecz  d la  do 
bra sw ego  n arodu .

Z a n im  jeszcze  p rzew ód  są d o ­
w y u ja w n i tlo  i s zczeg ó ły  z b ro d ­

n iczy ch  dzia łań , k tóre  za p row a ­
d z iły  n a  law ę osk a rżon y ch  np. 
m ło d ą  kob ietę  za s łu żon ą  w  w al- 

,ce z N iem cam i, por, S a d ow sk ą  
— s tw ierd z ić  m u s im y  jedno:', 

O dpowiedzialność za te zbrod­
n i; obciąża całkow icie tych  ban­
krutów politycznych 1 m oral­
nych. dośw iadczonych spekulan 
łów  politycznych, którzy św ia­
dom ie i  rozm yślnie, dla sw oich 
k lasow ych i antynarodow ych 
nikczem nych i  zbrodniczych  ce­
lów  nadużyli zaufania ludzi nie­
kiedy dobrej w oli, w ykorzystali 
lcb  ślepotę polityczną, spycha­
jąc ich  nfi dno depraw acji i  zbro 
dni przeciw  własnem u narodo­
wi. T ym i zbrodniarzam i, któ­
rych cienie nie znikną ani na 
Chwilę z sali sądu w ojskow ego 
w  W arszaw ie są baron Anders 
i  jego „dwójkarze*. To są ci zbro 
uniarze nr 1, na których Naród 
Polski już dawno wydał sw ój o- 
stateczny w yrok  potępienia i  po 
gardy. M. M.

spadła do 2400 ■— 2600 zł. TaK sa 
m o u kszta łtow ały  się cen y zboża 
w  Łodzi, W arszaw ie i Poznaniu.

Z  ced u ły  u rzędow ej g ie łd y  zbo 
żow ej w  K atow icach  w yn ika, że 
w  tym  w yb itn ie  kon su m cy jn ym  
okręgu  przem ysłow ym  zaledw ie 
w  okresie 5 dni (2 i -7  lipca  br,) 
cena p szen icy  i zboża obn iżyła  się 
o dalsze 150 zł. za 100 kg.

W  zw iązku  z  tym  W ojew ódzka  
K om isja  C ennikow a ustanowiła 
now e, n iższe cen y  ch leba żytn ie­
go. W  ostatnich  dn iach  zauw ażyć 
m ożna b y ło  zw iększen ie podaży 
nabiaiu . P on iew aż, w  zw iązku  z 
podw yższen iem  ta ry fy  k o le jo w e j, 
czyn ion e są p rób y  w yrów nania , 
kosztów  przew ozu m leka z kie* 
szeni konsum enta, prasa rob otn i­
cza w ysunęła  p r o je k t  zastosow a­
nia u lg  prze ja zd ow ych  dla  d rob ­
n ych  dostaw ców  nabia łu  z  tere­
n ó w  podm iejsk ich . M inisterstw o 
K om u n ikacji ulgi takie zastosow a. 
ło  dla w szystk ich  osób dow ożą ­
cych  stale m leko, p ieczy w o  i in ­
ne środki żyw n ości do m iast.

Sytuacja  na ty n k u  m ięsnym  
n ie buazi żadnych  zastrzeżeń. 
C hodziło  b y  jed yn ie  o  w strzy m a j 
n ie  zbyt m asow ej rzezi n iedotu - 
czonej trzody ch lew n ej, k tórej' 
w y zb yw a  się ro ln ik  z  uwagi n,a 
b rak  paszy, bądź też z  uw agi na , 
k orzystniejszą  cenę zboża, u ży ­
w anego ja k o  karm y dla świń.

E nergiczna a k cja  K om isji S pe­
cja lne j oraz zw iększone dostawy* 
teksty liów  do P ow szechnych  D o 
m ów  T ow arow ych  i spółdzieln i 
przyn iosły  odprężen ie i  na tym  
odcinku.

W iele do zrobien ia  pozosta je  
jeszcze na odcinku  usług. M im o 
szeregu d ek laracy j ze strony Izb 
R zem ieślm czycn , n iew iele  zdziała* 
n o w kierunku  obniżenia cen za 
uszycie ubrania, za napraw ę ob u ­
w ia a ch oćb y  n aw et za golenie, 
czy strzyżenie. Tę spraw ę należa 
ło  b y  jak n ajszybcie j u regulow ać.

Jeśli czynnik  społeczny potra ­
f ił zm usić n ieuczciw ą  część k u - 
p iectw a  do rew iz ji sw oistych  m e 
tod  h an dlow ych , to  dek laru jące 
w spółdzia łan ie w  tej w alce, rze ­
m iosło  p ow in n o  za in icjow ać obniż

kę op łat za usługi, b iorąc p od  u - 
w agę  nieznaczną jeszcze, a le  w i- 
doczną obniżkę cen artyku łów  
spożyw czych  oraz u sp okojen ie  na 
rynku.

Z przebiegu  dotych czasow ego 
m ożna w yw n iosk ow ać, że dzia­
ła lność K om isji K ontro li Społecz 
nej dała pozytyw n e rezultaty 
N ajb liższe tygodnie w inny przy* 
n ieść jeszcze lepsze rezultaty, za ­
rów no na odcinku  handlu  ja k  i na 
odcinku  usługi

Ś cisłe  w spółdzia łanie pań stw o­
w ego, spółd zielczego i pryw atne­
go  nandlu, kontrola  m arż zarop - 
k ow ych , p op arcie  ca łej a k cji przez 
rzem iosło, p rzy  rów noczesnym  
dalszym  uspraw nieniu  przemysłu* 
w płyną  n iew ątpliw ie  na ogólną 
obn iżkę cen , a w  rezu ltacie na 
w zrost realnych  p iać św iata pra ­
cy.

STANSKI

KRAKÓW
„K IO SK  UCZCIWOŚCI”  DZIENNI 

K A „ECHO K RAK O W A".
Pismo codzienne „Echo K rakow a" 

um ieściło w  Rynku Głównym  w  K ra 
kowie t. zw. ,Kiosk uczciw ości” . 
Kiosk nie ma sprzedawcy, Pierwsze 
dni wykazały, że sprzedaż odbywa 
się zupełnie normalnie.

GDYNIA
KROW Y I KONIE Z ZAGRANICY 

W  PORTACH POLSKICH.
Szwedzki parowiec Banana”  za-r 

w inął.do Gdyni, przywożąc na swym 
pokładzie 31» koni dla rolnikow  poi 
skich. Konie wyładowane zostały 
przy nabrzeżu „Pagedu” . Do Gdań- 
skainatomiast przybył duński statek 
„M ejk u r” , przywożąc 386 sztuk ja ­
łówek,
SZCZECIN

TRANSPORTY Z  REPATRIAN TA­
M I PRZYBYW AJĄ W  DALSZYM  

CIĄGU DO KPAJU.
Do Szczecina przybył drogą m or­

ską ze strefy angielskiej statek „I - 
sar” , przywożąc nowy transport re­
patriantów, liczący 2,003 osoby. Są 
to w  większości Polacy, wywiezieni 
na roDoty przymusowe w  czasie 
w ojny  do Niemiec

TORIJN
W Toruniu odbyła się wspólna 

konferencja rozszerzonych akty­
w ów  obu partii robotnićżych, przy 
udziale ponad 500 aktywistów PPR 
i PPS. Przedmiotem konferer " ji by 
ło opracowanie w spólnych metod 
działania obu partii w  walce z dro 
żyzną i spekulacją.

WŁADYSŁAW OW O
Ruch statków w  porcie WłaavGłąa 

wowo w  czerwcu przedstawiał się 
następująco: weszło do portu 85 kii 
trów i 8 szkunerów frachtow ych 
duńskich, 33 kutry ł 3 szkunery, 
frachtowe szwedzkie, jeden jacht 
polski. Wyszło w  tym czasie — 105 
kutrów i 8 szkunerów frachtow ych 
duńskich, 60 kutrów i 5 szkunerów 
szwedzkich, 1 jacht polski ł 5 tra­
w lerów radzieckich, '. 'ra idery ra­
dzieckie do.ionały prac ^ ad  rozmio 
nowaniem redy portu W ładysławo­
wo.
POZNANI

UJECIE GROŹNEGO 
PRZESTĘPCY.

U jęty został przez dw óch funkcja 
nariuszy M ilicji Obywatelskiej w 
L w ów k i, groźny przestępca Patela 
Kazimierz, lat 20; wym ieniony do­
konał w  pow iecie nowotpmyskim 7 
napadów rabunkowym f  jeded na­
pad pod Pniewami, w pow. szamo­
tulskim.

Należy dodać, że przestępca Pate- 
la Kazimierz został zwolniony W 
dniu 11 czerwca br, z więzienia i iw 
ciąga 2 tygodni dokonał ośm.u ra­
bunków. U jęcie tak groźnego prze­
stępcy zasługuje na uznanie. Lud­
ność powiatu nowotom yskiego zło* 
żyła podziękowanie M iiicji Obywa-; 
relskiej.
W ROCŁAW

Komisja Specjalna we WrocłaWiU 
po rozpatrzeniu szeregu spraw ó  po 
bieranie wysokich cen, pąsKariJ-wc), 
szaber itp. wvdąła orzeczenia, kić: 
rujące do obozu pracy- kilkunastu 
spekulantów, paikarze J, szabrowni­
ków.

Warszawa odbudowuje się...

Wcdlug obliczeń dachy betonowe są tańsze od drewnianych. Domy 
przy ul. Nowy Świat będą kryte takimi betonowymi dachami;

T R Y B U N A  C Z Y T E L N I K Ó W
K o ntro low ać ko n tro le ró w

Ob. W olski B. —  (W ojk ow ice  
K om orne, Al Staszica 4) pisze 
nam , że jiadąc tram w ajem  z B ę ­
dzina do Czeladzi (dn. 25. 6. godz, 
16.40 Nr. w agonu  111) n ie w y k u ­
p ił na czas b iletu  i w ou ec tego 
kontroler ściągnął ka-rę.

Po zapłaceniu zaś mandatu 
karnego nie otrzymałem w 
zamian ani biletu ani pokwito ­
wania stwierdzającego wyso­
kość zapłaconej sumy. Pomi­
mo kilkaKrotnego upomnienia 
się z mej strony, aby dane mi 
bilet lub pokwitowanie, kontro 
ler stanowczo odmówił i nie 
otrzymałem żadnego dowodu, że 
zapłaciłem za podróż. Nie cho* 
dzi mi o to, że zapłaciłem karę, 
lecz o to dlaczego wymieniony 
wyżej kontroler nie chciał mi 
w żaden dosłownie sposób dać 
biletu lub pokwitowania.

Z tego wynika jasno, że kwo 
ta karna zapłacona przeze 
mu e powędrowała prawaopo*

IV R u d n ik ach , w si od J a w or­
n ik  od leg łe j o 5 k ilo m e tró w  z 
h ak iem , s ied liśm y  sob ie  z g o ­
sp od arzam i p od  p o ln ą  gn i^zą. 
Jest to n a jw sp a n ia lszy  sa lon  let 
n i. B łęk itne i wzcleie n iebo nad 
(M owami, cień  przysad ziste j 
fcum y —  g ru śzy  n iżej, zieleń  o 
ca łe j skali natężeń  jak  ok iem  
s ięg n ąć i zap ach  z s ie c z o n ic h  k o ­
n i ewyn i s iana, od  k tórego  d o ­
sta je  się ra d osn eg o  zaw rotu  g ło ­
w y . Po ro w a ch  pasą  k row y , trzy 
m a ją c  je  k ró tk o  na ła ń cu ch u , 
w eso łe  i śm ia ie  k ra k ow sk ie  p a ­
n ien k i K row y  m a ją  im io n Q M i- 
n och a , K alina . B arw in a , lu b  Ty­
rolu  n ad a p e  im  przez w esołe  go 
sp os ic . D ziew ozęta  p ow in n y  
m ieć  im ion a  ku  atóvy w  s iońcu , 
tak są tyarwne i.Ś W jE e .

G ospodarze pod ' gru szą  są w 
różn y m  w ieku . S tarsi n ióu  ią p o ­
w oli, rozw ażnie, a ich znajom ość 
p raw  ek on om iczn y ch , rzą d zą ­
cy ch  w sią jest n iek iedy  zd u m ie ­
w a ją ca . M iodzi m a ją  o czy  zu ­
ch w ale , radosn e  i otw arł® , N a­
w et ci, k tórzy  k ry ty k u ją  nasze 
p oczy n a n ia  od n oszą  się pozyty w  
r 'e  do za siffin W jp  linii naszej 
pni;tVlci W iejskiej to zn aczy  do 
reform v* ro ln e j, do pracy  nad 
ro zw o ie m  sipóhiziGjczos.cii, dn o- 
lek lry fikn ę,ii i p od n ies ien ia  o- 
św ia ty . P o w o li zrozu m ie ją  w ię ­
cej. N a razie  d obrze  jest, że star 
sza i m ło d a  w ieś  dy sk u tu je , kry  
ty k u je , u częszcza  na. różn e ze­
bran ia , czyta coraz w ięce j pi sm

i książek , je d n y m  słow em  m y ­
śli p ow ażn ie . A  że jeszcze n ie 
w szyscy , to pov. odu  do rozp a czy  
m e m a. W  m iasta ch  rów n ież  n ie  
brak tak ich , cn n ic  czy ta ją , nie 
m yślą , n ie in teresu ją  się n iczym  
a w sze lk ą  p rob lem a ty k ę  rea ln e ­
go ży cia  n a z y w a ją  w zga rd liw ie  
„p o lity k ą " i od su w a ją  się od  
niej, ja k  od  zarazy. Wy-cdiowa- 
nie n ow eg o  cz łow iek a  n ie jest 
sp ra w ą  k ró tk ieg o  czasu . W ażn e

to n ie  p o  g osp od a rsk u , to m a r­
n ow an ie  pracy .

—  Ż eby  b y ły  k red yty  na w io- 
siję, to b y śm y  p od ch ow a li i b y ­
łob y  z czego pożyczk ę  sp ła cić  i 
jesżeze b y  zosta ło  d la  siebie, — 
m ów i inny. •

—  Skaplem  bez tę w ojn ę , — 
b iadoli k tóryś  z S a p ó w  — że 
>ię nie m og ę  p od żw ig n ą ć, N iem '-1 
cy w 44 zab iera li k row y , dużo 
b y ło  tak ich , co im  je d y n ą  w zie-

—  Już .poszło k o ło  p ó ł ty s ią ­
ca. Tu  ręce na roli tyż potrzebne 
W y jd ą  w szyscy , k to  z iem ię  o- 
h rob i?

—  Z iem ia  z tru d em  tyyżyw i, 
.a a rty k u ły  s ą /co ra z  droższo. K i­
lo gw oźd z i 80 z łotych : W id z ia ł 
tpi-Kto?!

P osy p a ły  się tak p ow szechn e 
skargi na drożyzn ę. Nie w y trzy ­
m ałem  i u cią łem  k rotk i w yk ład  
o w p ły w ie  p ro d u k c ji na cen y :

Juliusz Whski

OD WSI DO V/SI
(b, że w ła ściw e  w y ch ow a n ie  ju ż 
się zaczęło , róe now i lu dzie  się 
m nożą, że jaśli p om ięd zy  n aszy ­
mi zam ierzen iam i, a naszym i 
d ok on a n ia m i nie będzie zb yt du 
żej rozp ię tości, w ów cza s  prędzej 
niż sąd zim y  p om n ożą  się szere ­
gi a k ty w n y ch  b o jo w n ik ó w  p o ­
stępu.

Jeden z W ęg rzy n ów  sk ręca  pa 
■licrosa z bak um i i jed n ocześn ie  
w ykładu zasady ra cjon a ln eg o  
handlu  p rzy ch ów k iem .

—  B o to, proszę  w as, ja k  się 
u ch ow a  cielę, cz y  w ieprzka , wt.e 
dy n ie op ła ta  sp rzed a w a ć na 
w iosnę, bo n ie dopasione. Sprzft- 
dająm-y ho wyĄatki naglą, ale

ni. W  39 zn iszczon o  m nie d osz­
czętnie, ho tu b y ły  bo.je. Poza  
lym  k u p iłem  ow ocu  na handel. 
N iem cy o w o c  łz-eżarli, zboże; w y ­
w ieźli. T rzeba  b y ło  od nocząt- 
ku zaczynii-ć. Sad m i w ycię li 
tak, aby  zn iszczyć . M ia łem  42 
sztuki. Już zaczyna ły  ow ocować!* 
Do dziś jeszcze tych  strat nie 
oow etow ntem .

— W  dom u dzieci kupa. Są. 
co- b> m og ły  pi;acow !ić, >ąlc nie 
m a gdzie. T artak  zatrud n ia  kolo  
50 ludzi, a p racy  potrzeb u je  
300-tu.

— Dlaczego 
chód?

nie idą na Ze

— im  w ięk sza  -produkcja, w im  
tejiśżym  gatun k u , im  tańsze są 
lej kojrata tym  tańszy, i tow ar 
na ryn k u . R obotn ik  p rzy  warsz- 
lacic, n ie d o ja d łiją c  z ca łą  r o ­
dziną, stara s ię  w a m  d ostarczyć 
i lanifch k os i p łu g ó w  i m aszyn  
i teksty lii. A le  trzeba  i o nim  
p om yśfęć . Ż eby to ja jk o , to m le ­
k o /t e n  c lileb  i ten k a w a łek jśw i 
niakii difśzodl do n iego bez d ro ­
gich  p ośred n ik ów . Od lego  jest 
P ań stw ow a  C entrala  Z ak u p ów  
i S am op om oc. P o m y ś lc ie  o tym .

M y śle li tak  p racow icie^  £e 
m oje  p a p ierosy  wkrółceę^i^.płcoT

—  B a n d y  b y ły , ow szem . A le  
jeszcze  p rzed  w y b ora m i O rm o, 
B ezp ieczeń stw o i M ilic ja  rozp ę ­
d zili i częściow o  "wytlukU. T e ­
raz w łóczy  się jeszcze  „C zort" 
z k ilk u  lu dźm i, ale led w o d y ­
cha P od cza s  w y b orów , dzięk i 
w ładzom  w o jsk o u  ym  i m i l ic y j­
n y m  n ap a d ów  n ie  by ło . Ci, k tó ­
rzy  się  za jm ow a li bezp ieczeń ­
stw em  mielt trochę pogróżek. 
Z d a rzy ły  się p o jed y n cze  p ob icia . 
A le  m y śm y  się tym  nie p rze j­
m ow a li i o rg a n izow a liśm y  bez­
p ieczeń stw o  dale j. T eraz w  m y- 
'śłen ick iin  m ożecie  sp ok o jn ie  
ch odzić .

— N ie ty lk o  w  m y ślen ick im , 
—  m ów ię  • — praw ie w szędzie, 
ja k  P olsk a  d łu ga  i szeroka. I 
zrobiło się to w  ciągu jednego 
roku ! Z a  rok  n aw et „n o rm a ln y " 
b and ytyzm  sk ręci kark . I z ło ­
dzie jstw a  s ię  zm niejszą .

—  Nie b y ło  bv  tego, żeby b y ­
ło lep ie j, —  burkną? ktoś.

—  A k u ra t! P rzed  w o jn ą  n ie 
było ru iny, a złod zie i i b a n d y ­
tów  nie b ra k ow a ło . Jak będzie  
■.rozumienie i ośw iata , to z ło - 
'z ie j się m c  u ch ow a .

T o starszy W ęg rzyn  p od n iósł 
ilitl u czon y  m ło tk iem  -podczas 
k lepan ia  k osy  p a lu ch  i m ów i 
jak sam  k siądz p ra ła t z J a w or­
n ika. T v1ko że tam ten  na 20 liek 
tarach  sam ego orn ego  siedzi, a 
W ęg rzy n  ku li się na' 3 i p ó ł  m ori

czy ly . Z a g a d n ą łe p ^ I 'fc ę s j) ;  czeń g a ch  razem  z d z ieck a m i, k tóre  
stw o n a  wsi, i . w . - a Ł ' * '  w o ła ją  jo ś t

dobnie do kieszeni kontrolera.
Ż e  n ie  jest to w ypaaek  od osob ­

n iony św iadczy  list innego czy ­
telnika.

Ob. K ow alik  S. pisze nam  o po 
d obnej praktyce w  P K S.

W  dnin 29 czerwca udałem 
się w podroż z Zawiercia do Pi 
licy samochodem PKS NE 
73967 o gudz, 7-inej. Do samo­
chodu można zabierać 38 pasa­
żerów, jednakowoż zarządze­
nia nikt nie przestrzega i żabie 
ra się 60 osób, które w samo­
chodzie czują się jak śledzie w 
beczue Czy należy to nazywać 
oszczędnością? Jeszcze gorzej 
przedstawia się sprawa ze sprze 
uazą biletów- Celem pobrania 
należności za przejazd samo­
chód zatrzymał się za Podzam­
czem 1 część pasażerów wyszła 
bo inkasent nie był w stanie 
odebrać pieniędzy. Wszyscy na­
leżną kwotę z ł  przejazd zapła­
cili,- lecz nie wszyscy otrzymali 
bilety. Na zwróconą uwagę cze­
mu nie wyaano mi biletu, inka 
sent odpowiedział: „siadaj pan, 
bo nie ma czasu" i biletu mi 
nie dai. Po przyjczdzie do Pi­

licy poprosiłem p. inkasenta, 
aby był łaskaw wyaać te bile­
ty za które pasażeiowie wpła • 
ciii, ponieważ obow.ązkiem In­
kasenta jest przy pobieraniu 
pieniędzy za przejazd wydawać 
bilety, oświadczył mi on, że wie 
co ma robie i nie potrzebuje 
jakichś dodatkowych kontroli.

Jak k om en tow ać takie w y p a d ­
ki? Jak m ożna kom en tow ać bez-- 
czelną, publiczną kradzież? D ro ­
dzy  C zyteln icy, m usicie przede 
w szystkim  sam ' aktyw n iej d o  
tych  spraw  pod chod zić. M y napi 
szem y, że  żądam y, aby  ukarać 
n ieu czciw ycn  urzędn ik ów  a  P K S  
i d y rek cja  Sl. K o le i E lckirycz* 
nych  od p ow ie  —  da jc ie  nazw iska 
k on tro lerów  —  w ted y  u k aram y". 
W y, na m iejscu , k iedy  n ieu czci­
w y  inkasent lu b  k on tro ler w y c ią ­
ga W am  pien iądze z kieszeni i 
sp ok o jn ie  przenosi do sw o je j, m u 
s icie  ziap ac g o  za rękę, ja k  zła ­
p a lib yście  złodzieja  kies^-unkowego 
k tóry  sięgnął p o  W asz p ortfe l. 
T rzeba złapać i oddać w  rę ce  
w ładz, inaczej będą się ci ziodzie  
je  pan oszyć dalej, A  K P S -sow i !  
Ś ląskim  K o le jom  E lektrycznym  
zaiecam y w zm ocn ić kontrolę nad 
kontroleram i i  inkasentam i. (R edJ

Pan n a c ze in ‘k -- łc \o
Ob. J. Pniak (N ow a Ruda. ul.

N adrzeczna 3) pisze nam :
W  Urzędzie Pocztowym Nowa 

Ruda, pow. Kłodzko, j% t na­
czelnikiem ob. Markowtki Jó­
zef. Oto jego sprawki: ob. Mar 
kowski wiedział o tym, że pra­
cownik tut. Urzędu Pocztowo - 
Telegraficznego Iwanicki W i­
told był za Niemców Bahn* 
Schulzem na kolei w Borysła­
wiu. że ma on na sumieniu pa 
rę zastrzelonych ludzi Pewne­
go dnia złaoał go p. naczelnik 
na nadużyciu, że pobierał opła­
ty w gotówce za listy, które po 
tern niszczył, a pieniądze brał 
do kieszeni. Za to został zwoi- 
niony z pracj.N a trzeci dzień 
d o  przekupieniu naczelnik, do- 
stai urlop 7 dni, po którym to 
czasie został wysłany do Wro 
clawia na kurs pocztowy. Po u- 
kończeniu kursu przyjechał dc 
Nowej Rudy i po przekupieniu 
naczelnika został kontrolerem 
W tym czasie okradał kilka 
krotnic kasjera, za co ten mu 
siał płacić braki w kasie i 
pensji. Prócz tego okienko od­
bioru paczek pobiera wyższe 
opłaty za paczki. Haracz idzie 
do kieszeni Iwanickiego. W  o* 
kiengu tym jest zatrudniony

nałogowy pijak pupil ob. Mar. 
kowskiego ob. Zwarysz, kiory 
często z powodu opilstwa nie 
przychodzi do pracy. Prócz tego 
uaczeinik Markowski każe po- 
Dierać przy nadawaniu paczek 
po 10 zł., którą to kwotę żabie 
ra dla siebie, podobnie zn 
znaczki Zw. Zaw. Pracowników 
Poczt., które opiewają na 1 nkj 
Każe pobierać również po 10 
zł. i te pieniądze bierze dla sie 
bie. Naczelnik Markowski ma 
w dyrekcji we Wrocławiu lory za 
dostarczanie pocztowym auten 
węgla. Dotychczas nikt mu nie 
dai rady. Na dowód tych nadu. 
żyć po przysłaniu kogoś na koi 
irolę mogą świadczyć: ob. O r
lik Stefan, Biernacik, Munazia 
kicwicz St. i Kaz., Ciesielsk 
St. i Janusz J. oraz Spólnik Jó­
zef, pracownicy tutejszego Urzł 
du Pocztowego.
Prosim y W rocław  w ysłać ni 

.m ie jsce  k on trolę  T y lko, w iech  
oanow ie, rzetelną, taką z 'u d z ia ­
łem Zw iązku, przedstaw icieli pai 
tii : Urzędu Poczt ow ego. N ie  za< 
pomn „c.e, panow ie, pow iadom ił 
nas o w ynikach tej kontroli. Zre- 
sztą przypom nim y wam samt z» 
jakieś lń—1? dni (Rect.)
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wiecie...
na prawym brzegu Przemszy, 

u zlęwu Białe) i Czarnej, na po­
graniczu Zagłębia Śląskiego, Kra-* 
'O' “ *eSo i Dąbrowskiego, leży 

emina brzęczkow ice - Sluun..
Północno -  zachodnia i południo­

w o -  wsi hodnia je j część jest le- 
arodk;>wy zaś pas, rozszczepio 

o j  inam lasu od strony Brzezinki 
los p o lis t j, o glebie dość urodzaj 

J’ 0 Podiożu węglowym . 
.T"8zkow iej gą starą osadą. Po 

zą ek dały j ej osiedla czysto robo 
tmcze, rozrzucone w  dwu kotlinach 
vs.od  lasóy, powstałe na prawach
anszczyznianych. Obok rolnictw a

- awni eszkańcv zajmowali się 
m i panom swym płacili 

‘ ny woskiem 1 miodem, Nazwa 
. / „ ń /  wit:c w ch od zi tei od nie- 
■ odrunsgo, rozlegającego się

" dokoła, brzeau złotych
pszczół.
do'" ^  l-czynależności państwowej 

Austr.i, a następnie do Prus, 
_• Józków .czan ię oiążyll zawsze sil 
• / do ‘Macierzy. Dowodem tego 
los udział ludności Brzęczaowic w 
‘ drojnym powstaniu Sulkowskiego 
ówczesnego wiaściciela osady) 

Przeciw; Prusom 
Po upadku powstania, książęta 

) o-Owscy zubożeli wskutek nalo- 
ppych przez rząd pruski konirybu 

clb  1 z czasem też ulegli germani- 
zt.c.ii, po ojok  Brzęczkowice prze­
szły na własność niemieckiegu rodu 
n,e inackiego Tille-W inklerów , 8 
psslepnie — Spółki Giesche i Tille 
Wini ier

,'źa czasów Bismarcka rozpoczęła 
jfpę systematyczna germanizacja lu 
anośoi, która jcanalc wpływom tym 
P>c. u>egla.

Silna rozbudowa gminy Brzęcz- 
Kowicfc — Siupna datuje się od 

® roku, (kr)

w  K a t o w i c a c h
Czy kursisci będą mieli nadal włas ly internat?

(c) W ubiegłym tygodniu rozpo­
czął się 13 z kolei sześciotygodniowy 
kurs kierow ników  świetlic i Do­
m ów  Kultury, zorganizowany prze? 
szKołę O K ZZ przy ulicy Francus­
kiej w Katowicach,

W kursie bierze udział SB słucha­
czy delegatów Z. Z. Prac. Przem, 
Cl.em, i Met., w  tym 17 osób spoza 
terenu Śląska: z w oj. białostockie­
go, krakowskiego, kieleckiego, dol­
no — śląskiego oraz ze Szczecina i 
Bydgoszczy.

Na marginesie kursu warto zazna 
czyć, że szkoła prowadzona obecnie 
przez O KZZ, działająca już od mar 
c a  1045 t o k u , pr7.eBZKoliła łącznie 
ponad 28U0 anty wistów- prowadzą­
cych prace świetlicowa na terenie 
zjednoczeń i poszczególnych zakła­
dów  pracy tak na obszerze wo3, 
śląsko — dąbrowskiego, jak i w  in­
nych rejonach kraju

Szkoła,'Domyślana początkowo ja 
ko placówka szkolenia aktywistów 
świetlicowych z terenu Śląska dzię 
ki/ odpowiedniemu poziomowi i roz 
rostowi przerodziła się w szkołę o- 
góinopołską.

Zajęcia azienne w  szkole trwają 
8 godzin, w tym 4 godziny wykła­
dów. Resztę czasu poświęcono na se 
minarla (dyskusje), obejm ujące m. 
in. zajęcia praktyczne, tańce aaroao 
■we 1 ludowe, inscenizacje zm orow« 
i indywidualne, śpiew, z uwzględ­
nieniem umiejętności dyrygowania 
chórem 1 tp.

Obok zagadnień metodyki i orga 
nizacji pracy świetlicowej, program 
każdego kursu obejmu.ie wyl łady 
teoretyczne o podstawach ruchu za

Pad nowym sztandarem związkowym
(sk) W ubiegłą niedziele odbvło  

s*ę w K atow icach  uroczyste od 
?lcn>ięe-o sztandaru Z w  Zaw  R ob,
| 1 ’r ac. P izem . G a stron om iczn ego

p a ń s t w o w y  t e a t r  ś l ą s k i
IM. ST W YSPIAŃSKIEGO

w  K a t o w ic a c h
JpZlS’ W czwartek, dnia 10 lipca 

R ł "  r. o godr 19,30 na Dużej Sce- 
n c Ti atru Śląskiego wspaniałe w i- 
K S  Szekspira SFN NOCY 
R ’- • i w inscenizacji i reżyserii
z - ^ n i a d ą b r o w s k ie g o . , Insceni- 

80]a plastyczna Andrzeja Pronaszki
n a  m a ł e j  s c e n i i t t e a t r u  s l .
ciesząca się naaal wielicim powodze 
mem sztuka' W Swiętnickiego 
yNOlCTCRN” w reżyserii F.dwarda 
■ó.yteekiego. Oprawę sceniczną skom 
Ponowa! prof Anarzej Pronaszko, 
ilustracja fortepianowa oparta na 
motywach Albeniza i Skriabina w 
opracowaniu Witolda .Krzemieńskie 
go. Początek o god .̂. 20-tej, Dyrek­
cja Teatru podaje do wiadomości, 
ze z dniem 9 lipca br, ważne są na 
Malej Scenie zniżki cen biletów 
wstępu.

Latow icę: Casino — Piotr I; Pial 
/  " Bohaterki Pacyfiku; Słońce — 

n oły pensjonat; Światowid — 
arsyiiapka; Union Rywal jego kró 

iowskie i m ości; Zoiza — Goal, Apol 
0 D-tatnia szansa.

horzow: Apollo — Gual; Colos- 
— ^ oflaterki  Pacyfiku; Delta 
P a r; , ,aIlda1’ Polonia — Bohaterki 
t a ^ u ; . S i ą s l £ U  Honolulu

Dom  K ultury w ypełn ili po -brzegi 
przedstaw iciele w ładz, partii p o ­
lityczn ych  oraz liczne delegacje  
z ca łego kraju . Na podium  usta­
w ion o  sztandary oddziałów  zv m’  
zku z W rocław ia, K ranow a, Łodzi 
i Częstochow y.

Zebranych  pow ita ł prezes tow . 
Schimscheiner.

Jako pierw szy m ów ca  zabrai 
głos przedstaw icie] W K  P P R  tow . 
B ę d k o w s k i ,  pod kreśla jąc w agę 
solidarności ruchu zaw odow ego. 
Jednolite zw iązki zaw  idow e są 
gw arantem  dalszej r e a l i z a c j i  u- 
staw udaw stw a socja ln ego w  De* 
m oR ratycznej Polsce. Po przem'ó= 
wieniu przedstaw icieli PPS, Od* 
działów  Zw iązku i Stow . Resta­
uratorów , członek Zarządu G łów ­
nego tow. K o ł o d z i e jc z y k  w ygłosił 
dłuższe przem ów ien ie o zaszczyt­
nych  i trudnych obow iązkach 
pracow ników  gastronom icznych.

N ow y, p iękny sztanaar przyją ł 
pud swą pieczę w eteran  pracy za 
w od ow ej tow . K ępiński.

Po w piciu  gw oździ i zakończę3 
niu uroczystości zgrom adzeni w y 
ruszyli pochodem  pod pom nik  bo 
hatera n arodow ego Tadeusza K o ­
ściuszki, gdzie złożono w ien iec i  

odśpiew ano „R otę ’’.
W godzinach  p op ołud n iow ych  

rozegrany został m ecz ptłki no» 
żnej m iędzy drużynam i K atow ic 
i K rakow a. Przechodni p u ch arzd o  
była  drużyna krakow ska.

wodow ego, zadaniach i strukturze 
organizacyjnej Zw. Ziew. oraz o 
przemianach ustrojowych i spółce? 
nych.

W ykłady i seminaria prowadzą 
tacy wypróbowani specjaliści z za 
kregu prac św ietlicowych ( spo- 
łec-znycn jak mgr. Szczęsny (dyr, 
szkoły), K i«ś-Qrsiij, mgr. Kulczycki, 
mgr, Groenll, dyr. Grzyb, mgr. 
Mróz, pror, śliwski, J. Grzyb i in.

G popularności wykładów świad­
czą najlepiej listy, jakie otrzymają 
od swych w ychow anków  z nowych

m iejsc praćy, a  nade wszystko — 
gazetki, wydawane przez każoy 
kurs.

Szkoła pusiadatg flotyenczas włas 
ny internat w barakach przy ul- 
Szafrantca. O ttcm e  jednak sprawa 
internatu stoi poa znakiem zapyta­
nia zę wzgiędu na fakt ingerencji 
Banku Narodowego, do którego na­
leży parcela łącznie z oaiakami. 
W ychowankom  szkoły OKZZ grozi 
utrata internatu, co może być fatal 
ne w  skutkach dla normalnego 
funkcjonowania uczelni związkowej 
tak pięknie prowadzonej i tak pię­

knie się rozwijającej.
Szkoła posiada własna bibliotekę, 

układająca się obecnie sponad 100 
tom ow ofiarowywanych na zakończę 
nie Kazoego z kursów przez abitu­
rientów.

Na zakończenie kursów odbywają 
sir egzaminy, na podstawie których 
abiturienci otrzymują świadectwa 
oraz opinię, skierowaną do praco­
dawcy.

Szkoła Zw. Zaw. w Katowicach 
dobrze wywiązuje się ze sw ych za­
dań, przygoto-wując kadry pracowni 
ków świetlicowych.

Wczoraj służyły do celów wojennych
d z iś  d o p o m o g ą  iu  o d b u d o t r ie

(js). W  celu odbudow ania  zruj* 
n ow an ego  przez okupanta kraju, 
u tw orzone zostało M in isterstw o 
O d bu dow y Przy M inisterstwie 
tym  stw orzon o  dw a odrębn e kov 
m isarłaty. ^ om isariu t d o  Spraw  
W y tw órczości M ateriałów  Budo* 
w lanych , którego zadaniem  jest 
roztoczen ie op iek i nad w szystk i­
m i przedsięb iorstw am i l fab ry k a ­
m i m ateriałów  budow lanych , a 
w ięc : nad cegieln iam i, tartakam i, 
cem entow niam i itp., oraz K om i­
sariat d o  Spraw  Sprzętu Budo* 
wlanego* który  m a z? z a d r n l ' 
przygotow ać ja k  najw iększą  dość 
m aszyn, narzędzi i sprzętu b u d o ­
w lanego.

Z a ia z  p o  w o ln ie  pon iew iera ły  
się p o  połach  różne m aszyny bu* 
dow lane. N iektóre z  nich do= 
szczętnie zn iszczone me- nadawa* 
ly  się ao  dalszego użytku- W ię ­
kszość jednakże m ogła po grun­
tow n ym  rem oncie  służyć d o  ce- 
łów  od bu d ow y. K om isariat do 

'Sp~e.iv Sprzętu  B udow l. m iał przy 
pom ocy  sw ych  oddzia łów  pozw o* 
zić sprzęt bud ow lany d o  w arszta­
tów  i tam  go w yrem ontow ać. Już 
z koń cem  ub. roku K om tstriat roz 
rósł się w  potężne przedslębior* 
stw o z oddziałam i w  K atow icach , 
W arszaw ie, S zczecin ie  i Pozna* 
nin W ten sposób wyrerr.onłowa* 
n o setki m aszyn i odd ano je  do 
użytku. O becnie zaś sprow adza 
się znaczne ilości now oczesnego 
sprzętu 2 dem obilu  arm ii sp rzy ­
m ierzonych  i z  dostaw  U N R R A .

O rganizatorem  oddziału w  K a ­
tow icach  jest delegow any przez 
M in isterstw o O dbu dow y in*. Le» 
szelr T om ecki. O to co  nam  o p o -

Z  ŻYC IA  PARTII

Odprawa s e n re ia rzy, 
prupaaaiujiystów i a ktyw u  

PPR w Katowicach
Dnia 11 lipca 19-ł'7 roku o goaz- 

18-tej odbędzie się w  'Wojewódz­
kim Domu Kultury przy ul. Fran- 
cusKiej w  Katowicach, miesięczna 
odprawa sekretarzy kół partyj­
nych. nropagandystów i aktywu 
partyjnego organizacji miasta Kato­
wic. Przybycie obowiązkowe!

w.iada (/dotychczasowej ptacy od 
działu;

—  „B u d ow a  bazy w  Katowi* 
cach  zap rojektow an a  została Ir* 
tein ub. roku- W ybraliśm y terer? 
za m iastem , który w ydzierżaw iła  
nam  huta „B a ild on ” , W  c>ąg« la" 
ta zbudow aliśm y boczn icę k o le ­
jow ą , Dy m óc zw ozić m ateriał bu 
duw iany oraz sprzęt i m aszyny. 
Jesienią w arsztaty zbudow ane w  
barakach b y ły  gotow e  do pracy. 
N adeszły pierw sze transporty m e 
szyn  i sprzętu. Zatrudniliśm y 
przeto 30 p racow n ików  rizycz- 
n y ch ; ślusarzy, m onterów  .tp D o 
n ajciek aw szych  z rem ontow anych  
m aszyn, dotychczas u nas zupeł 
n ie nieznanych, należą sprowa* 
dzone n ow oczesne m aszyny ame 
rykań skie  i szw ajcarskie, jak :

s p y c h a c z t  gruziarki, zgarniacze,
koparki i puste ciark i Pustaczar- 
ka, którą obsługu je tylko jeden 
człow iek, produku je  300 sztuk pu 
stakow  betonow t/ch  na godzinę, 
które sa najtańszym  t najlepszym  
m ateriałem  budow lanym .

Spośród innych m aszyn wyroż* 
niają się potężne koparki na gą= 
sienicach, służące do kopanie ro ­
w ó w  i w yk opów , oraz w telkie 
zm echanizow ane św idry d o  ko* 
pania otw orów  pod słupy Pojmę, 
dzy w ielu  innym i m aszynam i naj 
oryg ina ln ie jsze  są agregaty ele=l 
k tryczne na podw oziach , służące 
do spaw ania zn iszczonych  kon* 
strukcji m ostoyw eb.

M aszyny te rozdzielone będą 
m iędzy firm y, przeprow adzające 
odbu dow ę zn iszczonych  m iast 
Śląska,

R o c z n a  Miejskiej Rady Narodowe;
w Chorzowie

M iejska Rada N arodow a w  
Cm mzowie, sk ładająca  się z 56 
radnych  ukonstytuow ała  się w  
dniu 1 czerw ca  1943 r.

P o ukonstytuow aniu  się Rada 
dążyła w  p ierw szym  iz.ędzię do 
u stabilizow ania stosunków  na ie  
renie miasta, w  szczególności na* 
dania życiu  gm iny cech  p ra w ­
nych , stosow nie a o  obow ią zu ją ­
cych  przepisów , jak  rów n ież z li­
kw idow an ia  stanu tym czasow o­
ści. P o  ukonstytuow aniu  się M iej 
skiej R a d y  N arodow ej i zoriento 
w auiu  się w  całokształcie gospo­
darki m iejsk ie j M iejska  n a d a  Na 
rodow e przystąpiła w  p ierw szym  
rzędzie d o  u łożenia  planu  pracy  
na n ajb liższy  okres, u łożenia pre 
lim inanza Budżetowego i  szuka­
nia źród eł dochodu  dla  gm iny. 
D ia ułatw ienia w szelkich  p rac w  
tych  kierunkacn  pow oła n o  spe­
cja lne kom isje. W  szczególności 
K om ’ sja  K on tro l. S p ołeczn ej p ize  
prow adziła  kilka n iezt ędnycn 
k on tro li w  p tzedsięb iorstw ach  
pryw atnych  i  urzędow ych . Nie 
m og ła  jednak  w ów czas ca łk ow i­
cie  rozw in ąć sw ej działalności z  
uw agi na brak jak iegok olw iek  re

gulam inu D opiero po uchw ale 
niu przez M iejską Rade N aroao 
w ą w ć  w rześniu 1946 r  regulam - 
nu dla K om isji K ontroli Społecz 
nej, m ożna by ło  przeprow adzać 
kontrolę, zgodnie  z  obow iązu ją  
cy n  praw em .

K om isja  R ew izyjna  od chw ili 
istnienia przeprow adzała ciągłe 
bieżące kon tro le  gospodarki fi 
nansowCj m iast: i to G łów nej 
K asy M iejsk iej, M iejsk ich  Z ak ła ­
dów  E lektrycznych  i W od ociągu  
w ych , Rzeźni M iejsk ie j oraz kas 
podręcznych  poszczególnych  przed 
sięb iorstw  m iejskich . K ontrole  te 
p rzyczyn iły  się do usunięcia D ra - 
ków , jak ie  stw ierdzono w  trakcie 
przeprow adzanych  kontroli, a 
przede w szystkim  przyczyn iły  się 
do usprawnieniu całokształtu go­
spodarki miejskiej.

K om isja  B udżetow a za jm ow ała  
się układaniem  prelim inarzy bud 
żetow ych  oraz  czuw ał? nad w yko 
.laniem  sam ych  budżetów .

K om isja  K w a lifik acy jn a  zajm o 
w ała  się zaop at.zem em  w d ów  
i  sierot po poleg łych  w  w alce  z  o -  
kupantem  bo jow n ikach , rozpa­
tru jąc w p tyw a jące  w niosk i i o -  
p racow u jąc potrzebny m ateriał

S  S P O R T 252853*
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Echa meczu Ruch -  S am ej?
Katowice. W ub niedzielę odbył 

s ię  mecz o wejście do ekstiaklasy 
m iędzy pięciokrotnym mistrzem Pol 
ski Ruchem W. najduki, a mistrzem 
Zagłębia Sarmacja z będzina.

Rucn jest pierwszym kandydatem 
do ligi ale Sarmacja Będzin — zdo 
była tytuł mistrza Zagłębia w spo­
sób uezapelacyjny. Gromiła na le ­
wo i prawo wszystkich sw oich prze 
ciw ników  i uchodziła za najlepszą 
w Zagłębiu drużynę piłkarską Sar­
macja wygrała z RKU 8:1, Ruch 
przegrał z RKU 7;C. A w ięc z Sar- 
macją powinien także przegrać.

Drużyna będzińska przyjechała z 
Będzina n-strojona bardzo bojowo

Niestety nastrój uojowy nie p o­
mógł. Ruch zdeklasował swojego 
przeciwnika wygrywając 5:0.

N erwy kibiców  drużyny gpśd 
którzy zjaw ili się D arazo licznie na 
powyższym meczu nie wvtrzyrr. ywa 
ły Bardzi nam przykro ze musimy 
specjalny artykuł poświęcić właśnie 
tym kibicom. Ale truano. Zmuszają 
nas do tego okoliczności Zbyt pu- 
błażliwie pisaliśmy o wybrykach 
rozfanatyzowanych kibiców  będziń­
skich w poniedziałkowym wydaniu 
Trybuny.

Już tego «amegc dnia zaczęły nad 
chodzić listy, zacząi azwonić tele­
fon, Z? każaym razem był porusza­
ny ten sam temat. .Dlaczego prze 
sznście tak gładko nad tym co sie 
działo na stadionie Ruchu w  nie 
dzielę. Dlaczego nie potępiliście 
w ybryków rozfanatyzowanych kibi­
ców. Dlaczego przeszliście do po-

Wielki konkur? tygodnika 
„S p o r t“

Katowice. Najpopularniejsze w 
Polsce pismo sportowe tygodnik 
„SPORT”  w ostatnim swoim w y d a ­
niu ogłosił wielki konkurs jakiego 
jeszcze dotychczas w  Poisce nie bv 
ło

Komcurs ten mr na celu wyłonię 
nie drogą plebiscytu najlepsirj Je­
denastki piłkarskiej w Po1 ice. Każ­
dy czytelnik może zestawić najlep­
sza wg. sw ojego uznania jedenastkę 
i skład je j przesłać do redakcji. — 
Zwycięzcą w  Konkursie będzie czv 
telnik Którego skład będzie najbliż 
szy drużynie jaka bęazie zestawio 
na drogą glosowania.

Dla zwycięzców przewidziany jest 
szereg nagród jak piękny radiood­
biornik, li,,000 zł. gotówką, kupony 
materiału, rower oraz sze.-eg innych 
cennych nagród.

Każdy gracz który po obliczeniu 
głosów znajdzif: się na ' piewszym 
miejuou na swojej pozycji otrzyma 
także cenną nagrodę honorowa. Za 
wodnik, ktćry w glosowaniu otrzy­
ma największą hość głosów obdarzo 
ny Lądzie specjalnym upominkiem.

Warto wziąć udział w konkursie 
Sportu — można wygrać piękną na­
grodę. Warto także dobrze grać, bo 
dla dobrego gracza nagroda będzie 
nie mniej cenna.

O  OI-SZOlVKA (Liniarnia B y­
tom) jeden z najlepszych napastni­
ków Śląska Opolskiego, powołany 
został do odbycia służby w ojsko­
wej w Białymstoku. Bęazie on tam 
grał w barwach WKS Piechur.

0  LaNGEF HENRYK Polak ze 
Śląska Opolskiego, jeden z czoło­
wych przed wojną pływaków w 
Niemczech, pow rócił z Wiednia do 
Gliwic Startować on będzie w  bar 
wach gliwłcKiego Piasta.

rządku dziennego nad tym, że m ecz 
został przerwany na skutek wtar­
gnięcia widzów na boisko".

Istotnie taa ano. Byle źle i to 
trzeba potępić. Nie winimy w tym 
wypadkn absolutnie zarząnu Sarma 
cji, czj też samych graczy, którzy 
jeunak zagrali zbyt ostro. Winimy 
jedynie nieprzytom nych zaślepio­
nych kibiców. Winimy kibiców , któ 
rzy nie potrafią- przeboleć porażki 
drużyny gorszej.

Trudno nie zawsze może wygrać 
Earn.acja. Musi ona od czasu do 
czasu uznać wyższość także i swoje 
go przeciwnika. Mistpz Zagłębia 
przegrał w  niedzielę całkowicie za­
służenie. To m e poalega apelacji.

Patriotyzm klubowy jest zjawis­
kiem nie nowym — O n K ą d  piłka 
nożna zdobyła przodujące stanowis­
ko wśród innych sportów oatąd każ 
da drużyna ma swoich zagorzałycn 
zwolenników. Zwolennicy ci jcanak 
nie powinni zapominać, że przegrać 
z lepszym nie jest hańbą, ale trzeba 
umieć przegrywać. I tak się prze­
ważnie zdarza, że gracze na boisku 
potraf.ą przegrywać. Nie potrafia 
jednak meczu przegrać kibice i dla 
tego wynikają różne awantury, któ 
re okrywają hańbą sport Polski.

Nasz artykuł nie jest napaścią na 
Sarm ację i je j kibiców .

Przvpuszczamy że dalsze mecze 
rozgrywane przez klub będziński od 
będą sie w  atmosferze o wiele spo­
kojniejszej. Tak trzeba, inaczej 
nie można. H onor klubu może być  
splamiony przez w ybryki ludzi nie ­
poważnych.

Sarmacja jest poważnym Mubem 
i klubem zasłużonym, a więc jej za 
rząd będzie na pewno kłudłnatona  
cisk, aby w przyszłości nie uKaz^wa 
łj się już wzmianki, że roz" 'natyzo 
wani kibice klubu będzińskiego po­
zwolili sobie na takie czv inne wy 
bryki. W  to wierzymy i temu ufa- 
my-

Wierzymy, że Fuch w Będzinie bę 
dzie przyjęty w sposób odpowiedni, 
że rozgrywki o zaszczytny awans do
ekstraklasy nie Lędą zakłócone wią 

cej żadnymi oburzającymi wynryka 
mi
T Y m v f m F T * m ł ł * * f i

fte d io
OGÓŁNOPOLSK* 

PROGRAM POLSKIEGO RADIA 
na czwartek, dnia 28 lipca 1917 roku

6,00 Sygnał. 6,05 Gimnastyka 6,15 
Dziennik. 6,30 Muzyku. 7,15 Prze­
gląd prasy 7,35 Muzyka. 7,55 In for­
macje. 8,05 Skrzynka PCK. 8,15 W y 
kłady dla nauczycieli 8,30 Koncert 
życzeń. 9,15 K oncert reki. 12,05 
Dziennik. 12,10 Pieśni andaiuzyjSKir 
12,25 Aud. dia wsi. 12,35 Recital w io 
lonczelowy. 13,00 Z m ikrofonem  po 
kraju. 13,10 Aud. rozryw. 14,00 Aud. 
infur. 14,30 Aud. dla kobiet. 14,40 
Aud. dla wsi. 15,00 Muzyka tan. 
15,20 Aud, muz. dlu dzieci. 15 40 
Utwory skrzypcowe. 16,00 Dzien­
nik 16,20 Utwory fortepianow e 16,40 
Z naszej radiofonii. 16,50 Im . gospo 
aarcze. 17,00 Koncert Ork. Włośian 
skiej. 18,00 Radiowy kurs pszcze­
larski 18,10 Muzyka. 18,30 Wiad. 
sport. 18,45 Muzyka. 19,00 Aud. dla 
robotników. 19,10 Aud. dla wojska. 
19,40 Pieśni Biahmsa. 20,00 Z szero 
kiegu świata. 20,15 Reportaż 20,25 
And. rozrywkowa. 21,00 Dziennik. 
21,30 Muzyka, 21,45 Słucnowisko pt. 
— Rom eo i Julia. 22,10 Wiad. sport. 
22,15 Teodor Szaljapin. 23,00 Ost 
wiad dziennika. 23,20 Muzyka 24,00 
Zakończenie programu.

Z a r z ą d  M i e j s k i  m .  Z a w i e r c i a

o g ł a s z a

0 n  eta rp nieop ran!czonv
na ROBOTY: 1) ROZBIÓRKOW E, 2) MU­

RARSKIE, 3) CIESIELSKIE, 4) INSTA- 
I ACYJNF 5) M ALARSKIE w bmlynKU 
znajdującym  sie w Zawierciu, przy ul.
Szymańskiego Nr. 21.

m o ż n ^ w ^ ^ 3, i rT,inlorm acie otrzymać 
M ńfskin™  W ydziale Technicznym Z rządu

ri? Szymańskiego Nr. 21
skłm aćrty WwZa3 ak<?wany< h koPeGach należy

d° ^  ^  «

czyc do oferty. ' v dołą-
_ Zastrzega Się wolny w ybór oferenta unie 

waznieme częściowe lub całkowite 'nrietar 
gil, oraz umniejszenie lub zwiększenie ilości 
robut bez podania przyczyn i bez jakiegokol­
wiek roszczenia ze strony oferen, .

Zawiadi rnirnle o przetargu ogłoszono w 
Mpnitorze Polskim. 2426 k i-

i n ż y n i e r ó w  e l e k t r y k ó w , i n ż y n i e .
a ć w  MECHANIKÓW, TECHNIKÓW, TECH 
M K A BUDOWLANEGO. KREŚLARZA. KII' 
3 0  WNIKA W YDZIAŁU FINANSOWEGO 
IfLCKALTEUOW BILANSISTÓW KSIĘGO 
WYCH, KSIĘGOWYCH DO KSIĘGOWOŚCI1 
MATERIAŁOWEJ, r e f e r e n t ó w  d o  w y  
DZIAŁU ZAOPATRZENIA, STENOTYPIST 

KI 1 MASZYNISTKI.
« c  .ególowe- jfćrty  2 życiorysami prosimy 

erowne do Wydziału Personalnego Z jedno* 
łzcn.a Przemyśla Maszyn Elektrycznych, Ka. 

•'•-g. ul. Mariacka 2.3. P A °  2404kr

K o t e s p e n d e n l l f a -  
s i e n o t y p i s t k a

Z BARDZO OORRYM FRANCUSKIM i możliwie 
niemieckim PILNIE poszukiwana przez duze przed 
siebiorstwo państwowe w Katowicach.

Zgłoszenia z podaniem życiorysu kierować do 
PA P -11. Katowice, ul. św. Jana 11. 2411kr

Cfentralny Z a r z ą d  Trz em ysłu Hutniczego
W KATOWICACH

o g ł a s z a

P H Z E T O G
n a  s p r z e d a ż  1 S A M O C H O D U  C IĘŻA R O W EG O  i 13  
OSO B OW Y CH nie nadających się do rem ontu w 

ram ach taboru państwowego
Wozy są do oglądnięcia w  garażach CZ- 

PH W Katowicach przy ul. Powstańców 50, 
Sdzie też można zasięepać bliższych informa 
cń dotyczących przetargu.

O ferty należy składać do dnia 14. lip­
na 1947 r. w  Centralnym Zarządzie Przemy­
ku Hutniczego w  Katowicach, przy ul Lom- 
ay 14, pokój 72a — IV. piętro.

Przetarg odbędzie sie dnia 15 libca br. o
godz. 12-tej w W ym ienionych grażach.

Centralny Zarzad Przemyślu Hutniczego 
•iast.rze.ga sobie prawo wolnego wyberu ofe­
renta. 2424kr

S d t a y  J i c
KATOWICE, ni. św. Stanisław* 4 
RYBNIK, ul. Wysoka 2

szkole szybKo i taitiui Zam ianą obcych p ia w ;a z d y  na polskie

p .  C .  ł f  .
Oddział w KATOWICACH, ul. Zaorska 10

o g ła s z a  i

przeterg nreogmiczany
na wykonanie ROBÓT INSTALACYJNYCH CENTRALNEGO OGRZE­

WANIA SANITARNYCH i KANALIZACYJNYCH w 
nowo-budi j  icvm się gmachu w Katowicach, przy ul. 
3-go Maj* II.

Oferty należy składać do inia 23 lipca 1947 r do godziny 10. Ot­
warcie ufert nasiap. o g oc„ H -te t  Bliżsa./cb inform acji udziela biuro 
P.C.H. Katowice, ul. ZabrsKa IC pokój 203 gdzie też mogą oferenci 
otrzymać za zwrotem kosntów podkładki ofertowe. Oferty należy prze­
syłać pod wyżej w-onier.iony.m adresem w  podwójnych nieprzejrzys­
tych i zalakowanyci Kopertach, wraz z załącznikami a to 1) uwierzy­
telniony oópls karty rejestracyjnej, _) kwil na wplauon“  wadium w  wy 
B okości 1 */(j oferowanej sumy. PCH zastrzega sobie prawo w ybom  
oferty niezależnie od zaoferowanej ceny. jak również unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn i odszkodowań z tego tytułu PAP2435kr

Urzędów*
Inżynierów mechaników z 
I praktyką do prac
biurowych w Zjednocze­
niu, oraz technik: budo­
wlanego, zatrudni Z je d io  
czenic Biur Projektowe. 
Munttżowy ch dla Górnict 
wa, Katowice, ul. Znmko. 
wa 3, Biuro Personalne 

PAP 3406 kr

PR 5FTARG. Urząd W oje 
wodzki Slqsko -  Dąbrow­
ski W ydział Odbudowy 
rozpisał przetarg nieogra- 
niczony na dostawę i mon 
taż kotłów cila centralne­
go ogrzewania w gmachu 
W ojew. Komendy M ilicji 
Obyw. w Katowicach. Tur 
min slJadania ofert u- 
P ły w a  dnia 23 lipca 104.5 r 

godz. 12-tej. Szczegół} 
ngłojzenia są na tablity
ogłoszeń w Urzędzie W " kilkuletnia piaktyka 
ie w  Wydz. Odbudowy IV ""zem yśle ełcktrotech 
piętro. Za W ojew odę: Inż.
Henryk Parnas w z. Na­
czelnika Wydziału. 2428kr

r
Mistrz ślusarski -  maszy­
nowy dobry fachowiec,

M iody

Malarzy i robotników ma 
larskicli noszukule od za 
raz. Zg Tia w c.-.kcl« 
Chorzów ul. Kai wieka 
22. 286)g

lat
39 poszukuje posady tyl­
ko na Śląsku. Oferty Try 
buna Robotnicza Katów— 
ce pod „M istrz”  770 I

Administrator nierucho­
mości miejskich poszuku­
je pracy, obejm ę kierow ­
nictwo działu nieruchomo 
ści. Oferty Try. -  Rob. Ka 
iow ice pod „Administra­
tor” , " X  f i l  I

r 9 r r * t d t i

Kupna! Sprzedazl
Okulary, lupy termo­
metry. instrumenty 
miernicze, aparaty, ma 
teriały fotograficzne

»0PTYKA«
BY'TOM, Dworcowa 7 
24161cr teleion 5I-t>6

I Poourktwaftaa
Unieważniam zgubione do 
kum.enty Bienek Muigorza 
ta, Szopienice. 2860g

POSZUKUJE pokoju z ku 
chnlą w  GHwicaćn z mi 
blami lub bez. Wiadomość 
tel. 38-40, 27-31. lu! Gaze­
ta Robotnicza G liwice 
Zwycięstwa 43. 2431kr

HALO UWAGA' W dniu 
5 lipca zaginęła dziew 
czynku lat 9 Diondynka 
szczupła, ubrana’ w  mebies 
ką ~ukienkę w  różowe 
kwiatki, małe sandałki, 
na "azw isko Paprzycka 
.Wanda wyszła z druga 
dziewczynsą la*- 11 na 
Imię Regina Woźnica, u - 
Lraną w czerwoną sukien 
kę, u.nieją językiem  fran­
cuskim, w róciły z Francji 
K+c widział i rozpoznał 
dziewczyny proszony jest 
O podanie rodzicom, adres 
P przycki Jan Chorzów 
III, Lwowska 52. 2861g

Unieważniam zgubione do 
kumenty osobiste n na­
zwisko K oziołow a ' Helena 
Katowice, K i akowska 83 

764 I

ZAMIENIĘ 4 pokojowe 
mieszkanie komfortowe

Bronisław PyPasiński p o­
szukuje żony Wiadomość

Zabrzu na Ł pokojow e w  Ifodrzęjów , Henryka 11
Katowicach. W ifdom oś’ 
K atowist Sobl skiero 11, 
DruKarnia, dział ogłoszeń

u Olgi Woźniak.

Autu (hulajnoga) do sprze 
dania. 'Wiadomości: telef. 
Nr. 630-20 2356„
Sprzedam kajak gumowy 
składany dwu osobowy. 
Bytom ul. Matejki 22 m. 
7. 2865g

Mydio dn prania d o s K O  ■ 
nale „Radość” . Punkt
sprzed iży Wytwórni B y- 
rom, Grot.gera 9. I rpwin 
cja — gptówką 10 t (800 
zł.) na Narodowy Bank 
Polski — Bytom konto: 
‘ M. Kab-driski Biuro Hun 
dlowe”  — reszta za pobra 
niem. 2865g

HURTOWNIA, ‘Wyrobów
Cukrowych, Kraków, Sta 
rowiślna 28 poleca towary 
po cenacn fabrycznych.

m & x

N a u h a

2858g|xTnieważnlam zgubioną le  ' 
^ ity .nację służbową Huty 

Chęciński lgr,ac fiytom:Baildon. Mitręga Stanis- 
Prusa 21 poszukuje żony|}aw, KUmonmw. 753 1
Kazimiery ostatnio zamie 
szkałej Wilno. 2885) Unieważniam

K jrespoudencyjne Kursy 
Księgowości inform acje 
Lublin akr. poczt. 105.

99051: r

• N O W O O T W A R T A

SZKOCA
SAMOCHODOWA

Zabrze pi. Traugutta 2
Budynek Szkoły P i.e  

myślowej 24i41tr
^  ogłasza W PISY ^

Z  c u b i o  r. o

Zgubiono pokrowiec na
Wędkę na bagrze m vsło- 
\ irkirn zą zwrot wynagru 
dzenie, 500 sł. Sosnowiec, 
Wiejska 5, £85- g

Unieważniam zgutiona 
rehabilitację Sądu Grodz 
kiego oraz inne uoku~en 
ty Krawczyk Rudolf, Ka­
towice, Raciborska 29 a.

758 I

Unieważniam zgubi tną 
kartę rejestracyjną RKU, 
dowóa zameldowania i in 
ne dokumenty na nazwis 
ko Dziki Michał, O chojec 
ul. Krzywa 10. 7571
Unieważniam zgubione 
wszelkie dokumenty na 
nazwńsko Syga W ilhelm  
Wełno wiec. 7541

skradzione 
wszelkie dokumenty nu 
nazwitko Rendcne.i A l­
fred. Katowice, Koszutki 
13. • 2857g

Unieważniam zgubione do 
kumenty, książeczka w o j­
skowa RKU Kolbuszowa 
dowód osobisty ' v yd. 
przez Urząd Gminy w Gło 
gowie na nazwisko Paweł 
Konstanty, G łogów i Bor 
;ó v  17 768 T

U n ie w a ż n ia m  z g u b io n e  
w s z e lk ie  d o k u m e n ty  n a  
n a z w isk o  B ro d a  W iih c lm , 
I m ie l in p o w . P s zczy n a  2849

Unieważniam zgubioną 
kartę ewakuacyjna Lwów 
oraz zameldowanie i za­
świadczenie RKU. Her 
ryk Łoziński, Bytom. Pu 
łaskiego 31/4 2846g

Unieważniani zgubione 
świadectwo szkolne Pań­
stw. Liceum Pedagogicz­
nego w Chorzowie, Gra­
bowska A licja. Chorzów.

76) J,

Unieważniani s k ra d z io n y  
dowóci osobisty (k e n k a rtę ) 
kartę RKU Sosnowiec, do 
wód pracy Regionalnej 
D yreli-ji Planowania
Przestrzennego Szczecin, 
odcinek zameldowania
Szczecin, kartę rejestra­
cyjna motoru 100-Ka, na 
nazwisku Sajak Euge­
niusz, Dąbrowa -  Górni­
cza Legionów 28. 775 I

Unieważniam zgubiony do 
wod osobisty, zaswiad ze­
nie opinii, ; inne na na­
zwisko Malinowska Ja­
dwiga Katowice. .7741



C z in a r t e k

L I P C A
7 B raci M ęcz.

Wschód słońca — 4,22 
Zachód słońca —« 20-58

10. 7. (938 
Lot dookgjta świata Am e­

rykanina Howarda Hugne- 
sa. Trasa Mew York, Paryż 
Woskv a-. Krasnojarsk, Ja- 
knck, Fairbanks na Alasce, 
New Yo-k. Czas trwania lo 
tu: 3 dni —  19 goazin — 14 
minut — 10 sekund.

<0. 7. 1945 
B elgii uznała Rząd Jed­

ności Narodowej.

beigia Holandia i Luksemburg 
wezn*ą udział w  konferencji pa* 
rjsk iej

LOND YN , środa
B e]«ia , H olandia i L uksem burg 

zgodziły  s ię  w  zasadzie przy jąć
zaproszenie francitsko*bry ty j9kie 

W sprawie wzięcia udziału w dal­
szych obradach nad planem Mar* 
shalla na konferencji, zwołanej 
na dzień 12 lipca do Paryża.

m f m T T T T T T T T f T m T ?

S P O R T
NOW Y JORK. Rocky Graziano,

który przygotow uje się intensyw­
nie do spotkania z Tony Zale- 
Zaleskim odniósł now e zw ycięst­
wo, bijąc przez k. o. w  5-tej run­
dzie .Jerry Fikrello.

Obserwatorzy stwierdzają, że 
R ocky Graziano jest obecnie w 
szczytowej form ie i tym razem p o­
kona, prawdopudobnie Zalewskiego.

Mistrz świata wagi piórkow ej 
Wille Pep, który w styczniu br. 
by ł ranny w  katastrofie lotniczej, . 
p ow rócił obecnie na ring, W  1-szej 
walce, rozegranej w Artiord, poko­
nał on zdecydowanie na punkty al 
strza Meksyku V ic Flores.

Ż y cie  polityczne  ca­
łego Egiptu k on centru je  się ■ w  
Katrze, Tu działają  o g ó ln ok ra jo ­
we organ izacje , k om itety  i stow a ­
rzyszenia. T u  od b y w a  się lw ia  
część w ie lk ich  w ieców  lu dow ych , 
na k tó ie  ciągną  n ie  ty lk o  z przed 
m ieść, a le  i z  od leg łych , dalekich  
naw et m ie jscow ośc i u d z ie  w  brą» 
z ow y ch  i b ia ły ch  burnusach . Tu  
w reszcie  je s t  centralna siedziba  
w ładz, sta ra jących  się za w szelką 
eene u trzym ać p ozory  n ieco  sen ­
nego sp ok oju  i nudy.

Policja w  poootowiu
N iem al za  k ażd ym  rog iem  szer* 

szych  u lic, w io d ą cy ch  na central* 
ny  p la c , na k tórym , u w y lo tu  re- 

f prezentatj^w nej N il-street stoją 
ob ok  sieb ie potężn e gm achy  hoteli 
„S h ep h eards ’’ i „G r o p p i”  — wi* 
dać s ied zących  na  d łu gich  ław ach  
w  p e łn y m  p o g o to w iu  a larm ow ym  
p o lic ja n tów . P łask ie  h e łm y an­
gielsk iego w zoru , granatow e, nie* 
oo zbyt w yz łocon e  m u n J u iy  i 
buń czu czn e  m iny. P o - wąsk ich 
u liczkach  przedm ieścia  M ushki 
krążą patrole.

Mui zv n  w prezydium
K aw iarn iana plotka  rozniosła 

szeroko j rozdm u ch ała  znaczen ie 
u cieczk i i u k rycia  się w  E gipcie 
daw n ego  w od za  m arokańsk ich  
R iffe n ó w  —  A b d  el K rim a. A le  
(jozą kaw iarnia , w  k tóre j spędza 
kilka godzin  dziennie k ażd y  za­
m ożn ie jszy  ka irczyk , w iadom rść 
ta n ie zrob iła  w rażen ia . Nato* 
m iast w ie c  „Z je d n o cz e n ia ’1 ścią* 
gnął tysiące. C zym że jesl to „Z je*  
dn oczen ie ’ ’? O rgan izacje  ta posta 
wiła sob ie  za ce l przezw yciężę* 
nie zakorzen ion ych , g łębok o  
w śród  A ra b ów  przesądów  kasto* 
w ych , przekreślen ie  uprzedzeń  
dzie lących  robotn ik a  fabry czn ego  
od  feU acha. „Z je d n o cz e n ie ”  ma 
się stać w ie lk im  zrzeszeniem  
w szystk ich  zw iązk ów  za w od o ­
w ych  dzia ła jących  na teren ie  *ca* 
lego  Egiptu. W  d ek laracji id eow e j 
zrzeszenia czytam y, że relig ia  i 
barw a sk óry  n ie m ogą d zielić m as 
pracu jących  Egiptu. Sudański 
M urzyn, Ala Hai/mofu zasiada tu 
w  prezydium  zrzeszenia w raz  z 
dw om a A rabam i, Zngu Ahibem t 
Ł ogu l Adamem i z  K optem  Tia* 
nanem.

Z w ią z k i zaw odow e
Na teren ie  Egiptu dzia ła ły  od  

d ość daw na zw iązki zaw odow e. 
B yły  on e zróżn iczkow ane. W  Ale* 
hsandrii, K airze, P ort Saldzie i 
w  H arish b y ło  w  roku  1944*tym 
9 zw ią zk ów  m uzułm ańskich , 14 
k op ty jsk o  - eu rop e jsk ich  ;• (tmi*

TRYBUNA
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ROBOTNICZA I

E G I P T
N ie tak daw n o Jeszcze m ów iło  się o  k ra ja ch  B lisk iego W sch o­

du ty lk o  p óc kątem  w idzen ia  ich  egzotyk i, hajecznegc k o lorytu  
i n iezw yk łych  przygód  Dziś, m im o, że  na u licach  K a iru  spotyk a  
się ludzi, w p raw d zie  w stro ja ch  A h ad yn a , a le  w  aucie, l u b ;na ro 
w erze, egzotyka pozostała  jed y n ie  w  k o lo ry c ie  loka ln ym , w  stro ­
ja ch  i w  ob y cza jow ości. Poza tym  zm ienn o -się- w ie k  Z m ia n y  te  
ilustru ją  n ie  ty lk o  dem onstracje  m asow e z czerw on ym i tran spa­
rentam i ozd ob ionym i gęstą siatką n ap isów  arabskich  —  ale  i ro z ­
m ow y  prow ad zon e  z przedstaw icie lam i dem ok ratyczn ego  pach u 
arabskiego. -  i

granci spoza Egiptu), o p ostęp o ­
w o » dem okratyczn ych  (klaso* 
w yeh) jed n o  zrzeszenie roDOtni- 
k ów  ro ln y ch  fe lla ch ów . Ponadto 
istn iały podtrzym yw an e przei. 
rząd k orp ora cje  zaw od ow e, rze*

m ieśln icze i han dlow e, sta n ow ią ­
ce  w arstew k ę elitarną św iata pra 
cy w  E gipcie.

U padek  faszyzm u nie przeszedł 
o c z y w ś c ie  w  E gipcie  bez echa. 
D zia ła jąca  od roku  1930 partia

? y m v T f f r r r r r r r r m > m T r m m r m m m n  ,

Włóczęgostwo wśród dzieci
w Ameryce

Jack L on don , popularny u nas 
do dziś pisarz am erykański opisy 
w ał sw ego  czasu  w łóczęg ow sk ie  ży 
cił bezd om n ych  n ieletn ich , obyw a  
teh S tanów  Z jed n oczon ych . W o- 
pow iadan iach  L on don a  b y ło  w ie ­
le p raw d y  ży c iow e j, lecz  zn aczn ie4 
w ięce j rom an tyk i i awanturnl* 
czości, Inaczej jest dziś z tysiąca 
mi „w ęd row n y ch  J im ów ”  - -  „F ly  
ing J im s”  — jak tch n azyw ają  
m ieszkańcy  p o łu d n iow ych  stanów  
U SA Jak kom uniku ją  o fic ja ln e  
organa m inisterstw a opiek i sp o ­
łecznej S tanów  Z jed n oczon y ch , w 
tej cn w ili na teren ie  am erykań ­
sk iego  połu n ia  (stany M aryland, 
V irginia, F loryda, A labam a, Missi 
sipt, A rkanzas, O k lch am a, T exas) 
w  c ią g łe j w ęd rów ce  zn a jd u je  się 
przesztc 20 tysięcy n ieletn ich  o -  
b o jg c  p łc i P rzytrzym yw an i przez 
w ładae p o licy jn e  m łodocian i w łó ­
czędzy n ie ch cą  z regu ły p od aw ać 
sw ych  adresów , a p rzed  -.chw yta­
n iem  przez po lic ja n tów , hronią 
się rozp aczliw ie . Z  czego  ży ją  te 
tysiące dz iecia k ów ? D laczego  po* 
rzuciły  sw o je  daw n e m ie jsca  za* 
m ieszkania? N a to odp ow iada  str 
tystyka icn przyb liżon ego  p o ch o ­
dzenia. Ok a zu jt się, że w iększość

B ezdom nych w ęd row ców  p o c h o ­
dzi z  u p rzem ysłow ion y ch  stanów  
w schoan icn . W y g n a j  ich  z  dom u 
przew ażnie  bezn adzie jna  nędza. 
Ż y ją  częśc iow o  z  żeoran iny , czę ­
ściow o zaś z  odn a jm ow an ia  się 
na p rzygod ne . roboty . Na połud* 
niu coraz  bardzie j odczu w a  się 
brak tan ich  rąk rob oczy ch . Nie* 
w iarygod n ie  w y sok a  liczb a  w ę ­
d ru ją cy ch  dzieci skłania  do p rzy ­
puszczenia, że w arun l.i bytu  -w  
A m eryce  sp rzy ja ją  w zm aganiu  się 
w łóczęgostw a.

lu d ow o  -  dem oK ratyezna i część 
zw iązków  za w od ow y ch  zażądałj 
re form  społecznych  i gospod a i
czych .

Zdobędziemy wuhiość!
Jak pop u larn e  b y ły  hasła pod* 

sta w ow ych  re form  dem okratyc; 
nych  o tym  z jed nej strony św iad  
czy  m asow y udział ludności w  
w tecach  i dem onstracjach  7, dru­
giej ca łk ow ite  topnien ie daw nych  
re lig ijn ych  i n arod ow ościow ych  
związ.ków za w od ow y ch  na rzecz 
wzrostu  jed n olitego , dem okra* 
tycznego „Z jed n ocz en ia ’’ Dziś 
liczba  jeg o  cz ion k ów  w yn osi prze. 
szło p ó ł m iliona, co  jest na sto* 
sanki eg ip sk ie  bardzo znaczną 
cyfrą . Ś w ia t pracy  Egiptu o d ­
w ażnie i coraz konsekw entn iej 
g łosi sw o ją  postaw ę. ‘ Na pana- 
rabski i m uzułm ańsk* haszysz od 
pow iad a  trzeźw ą oceną taktów .

W  często k on fisk ow a n y m  blule* 
tynie „Z je d n o cz e n ie ”  m ów i o tym  
w yraźn ie  autor jed n eg o  z artyku* 
łów  w stęp n ych : „N iepod leg łość
państw ow a, ale dla k ogo  ’?

„My pragniemy niepodległości 
ludu egipskiego. Niepoaiegłośct 
nie tylko w stosunku do obecnej 
flagi t munduru Ale chcemy być 
wolni od ucisku obcej waluty, od 
krzywdy społecznej, od wyzysku 
roazimych „effendich”. Chcemy 
lepszego .życia dla wszystkich i 
zdobędziemy je !1’

s »  j emi .
i;’ ■ ’ • 1* : - *; •
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Jednoręki gracz. 35-letni Hans Redl. w iedeńczyk, podczas me 
czu z E llm er'em  w  W im bledon,

% Kuratorium W rocławskie zaję­
to się zorganizowaniem pierwszego 
na Dolnym  Śląsku Uniwersytetu 
Ludowego dla autochtonów, które­
go głównym  zadaniem będzie za­
znajom ienie słuchaczów z kulturą

polską, piśm iennictwem, historią 
geografią i zagadnieniami Polsk. 
współczesnej.

— Już w szj stko gotpwo, teras tyl 
ko troszeczkę itemyny.

— Wiesz, kochany* wciąż mi się 
wydaje, że jesteśmy dopiero XI dni 
po Ślubie.

W  SO B O T Ę . D N IA  12 B. M. od b ęd zie  się  w  sali p rzy ­
ję ć  „T R Y B U N Y  R O B O T N IC Z E J ’ roz losow an ie  p ierw sze j 
n a grod y  zach ęty  —  3 la m p ow eg o  rad ioodm orn ika .

L osow an ie  od b ęd z ie  się w  ob ecn ośc .' cz łon k ów  sądu 
k on k u rsow ego  i notariusza

C zyte ln icy  „T R Y B U N Y  R O B O T N IC Z E J ” b ęd ą  m ile 
w idzi ani.

N astępne zadanie k on ku rsow e oraz n ow y  kupon zach ę­
ty  ukaże się  w  n ied z ie lę  13 bm .

W ,obec liczn ych  zapytań  czy te ln ik ów , k om u n ik u jem y, 
że  zam iast k u p on ów  od  Nr. 1 —  7 w łączn ie  u żyw a ć m ogą 
d o w o d ó w  w p ła ty  p ren um eraty  „T R Y B . R O B .” za m iesiąc 
lip iec .

P a m ię ta j’ jeże li n ie w ysła łeś  dotych czas kuponu za­
ch ęty  —  u czy ń  to zaraz!

« r  W E  W Y D A W N I C T W A

„PRASA POLSKJA”
Ukazał się nowy m iesięczrik  po­

święcony zagadnieniom prasy, dzień 
nikarstwa i dziedzin pokrewnych 
pn „Prasa Polska” . W ydawcą nowe 
go miesięcznika jest Polski Instytut 
Prasoznawczy, powstały z nicjaty- 
Wy Związku Zawodowego Dzienni­
karzy R. P.

„Prasa Polska"  podejm uje w na­
szych warunkach zadanie przeora­
nia gleby najbardziej ugorującej: 
zapoznania nie tylko pracowników  
prasy ale i działaczy społecznych 
oraz wszystkich ludzi, interesują­
cych się prasa z metodą działania 
prasy, je j związkiem z opinią pu­
bliczną. z sytuacją prasy, je j zna­
czeniem itp.

Kom itet redakcyjny „Prasy Pol­
sk ie j” został wyłoniony tym czaso­

w o z zarządu Polskiego Instytutu 
Prasoznawczego w osobach wytraw 

'n ych  dziennikarzy 1 znawców prasy 
prezesa P. I. P., dziekana Wydziału 
Dziennikarskiego Akademii Nauk 
Politycznych — N. Trzebińskiego, 
pror. Józefa Wasowskiego, red. M. 
Krzepkowskiego, dr. M. Kafla, dyr. 
A. Derugi i red. R. Dzandzla.

Pierwszy numer podaje szereg in 
teicsu jących  artykułów, jak histo­
ria czasopism prasoznawczych prof. 
St. Jarkowskiego, o rozdziale mate­
riału redakcyjnego w prasie war­
szawskiej itt. Krzepkowskiego. o 
warsztacie pracy — J. Krawczyń­
skiej, o inflacji prasy — di. M. 
Kafla, sprawozdanie z Kongresu w 
Pradze i szereg innych.

Najbliższe numery przyniosą sze­
reg dalszych interesujących artyku­

łów : ó stanie dzisiejszym  polskie­
go dziennikarstwa, o M iędzynarodo 
wej Organizacji Dziennikarskiej, o 
prasie podziem nej w Polsce, lezy 
dem okratycznego ustawodawstwa 
prasowego itp.

„Prasa Polska” opiera się na 
współpracy Związku Zawodowego 
Dziennikarzy RP. i Związku W y­
dawnictw Polskich.

„M Y§L CHŁOPSKA".
Ukazał się już drugi numez m ie­

sięcznika teoretyczno -  program owe 
go Stronnictwa Ludow ego „M lS L  
CHŁOPSKA” pod redakcją posła M. 
Kubickiego.

Numer zawiera następujące arty 
kuły:- Spółdzielczość wsi m ocą wsi, 
narodu i Państwa—Malinowski Ma­
ksymilian. Nasze stanowisko w  spra 
wach spółdzielczych — Pac K. O

pełny udział wsi w samorządzie 
spółdzielczym ' Kogowsni Edward. 
O właściwą strukturą spółdzielczą— 
Cieślak St. Z polskiego ustawodaw 
stwa sanitarnego — dr. Litwin F. 
Potrzeby oświatowe wsi — Garn car 
czyk Wiinelrr..' O św at? w  budżecie 
Państwa — Kurpieu ski Karoli O re 
organizację chłopskich szkół śred­
nich — Czernecki Roman. Dziecko 
w iejskie w  szkole m iejskiej — J. F. 
Jakub B ojko — Sysku Henryk. U- 
przem /słow ien ie rolnictw a — inż. 
Gębicki Jan. W iejski pizem ysł cha­
łupniczy — Boruch Jan. Organiza­
cja gospodarki mięsnej -  Topola 
Ignacy. K redyty dla spółdzielni osą 
dniczo -  parcelacyjnych W. Er. 
Rolnictw o na szerokim Swiecie — 
Orlewicz Tadeusz. K oniec w ojn y  na 
ftow ej z Meksykiem — Orlewicz Ta

deusz* Zawieszenie bron* w  w ojnie 
o kauczuk — Orlewicz Tadeusz Wa 
tykan a polityka — ks. Kłos Jan. 
Ruch robotniczy w  Anglii — Pan­
kiewicz Michał W ładcy niemieckie 
go kapitału — Lcśniew Jan. Bliski 
W schód — Kalinowski Jerzy. Chiń­
skie fakty — Brzeg Wawrzyniec. Lu 
dzie o których m ówią — B-zcg Wa­
wrzyniec. Przeg'ąd prac ustawodaw 
czych — Bartkowicz E. Przegląd 
w ydawnictw  — Faleneiak Jerzy. 
Kronika polityczna, kulturalno -  o- 
światowa i gospodarcza.

„TECHNIKA W SŁUŻBIE DEMO- 
KF ACJI”.

Nakładem Komisji W ydawniczej 
Naczelnej Organizacji Technicznej 
ukazał się I tom sprawozdania z 
Kongresu Techników Polskich pt

„Technika w służbie dem okracji” . 
Na treść wydawnictwa składają się: 
przemówienie Prezydenta RP. Bo­
lesława Bieruta, przem ówienie mi­
nistra przemysłu i handlu, H. Min­
ca i prezesa CUP-u Czesława Bc 
browsk'»go, referaty: inż Bracha
pt. „D rogi rozw ojow e polskiego prze 
mysłu”  prof Goetla, pt. „Surow ce 
minerame Polski jako podstawa Trzy 
letniego Planu Gospodarczego)’ , 
prof. Stefanowskicgo pt „Nauka i 
technika w  gospodarstwie uspołecz­
nionym” , daiej 1 tekst rezolucji ge­
neralnej Kongiesu oraz teksty prze 
mówień powitalnych.

WZNOWIENIE KWARTALNIKA  
„EKONOMISTA” .

Po siedm ioletniej przerwie ukazał 
sie 1-szy tom kwartalnika .Ekono-

22Ryszard Wright
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SYN AMERYKI
Tłumaczyła

W a n d a  M elcer
Chwycił poduszkę i zdec>dova* 

nym ruchem nakrył jej twarz. Ciało Mary wyprężyło się. 
Rzucił się całym ciężarem na poduszkę: każdy 'je j  1 ich, 
każdy jęk, to zdraoa. Oczy jego wypełniała całkow icie 
biała” zjawa, która zwolna sunęłi w je^o kier inku. Siało 
M ary poruszyło się raz jeszcze, (salą siłą s-tturnjl j§K po­
duszką. Jei paznokcie coraz mocniej wbfjały mu się w na- 
pięsiek, poczuł ostry ból. Biat 1 zjawa staru a.

” — Mary, czy to ty? . ,
Zacisnął zęby i wstrzymał dech, przerażony az do 

szpiku Kości sunącą ku niemu zjawą. Mtiskuły nap '’ sę- 
jak sta. Nagle paznokcie Mary osłabły, palce zwolniły 
ucisk. Przestała walczyć. Zaciehła.

— Mary, czy to ty?
M ógł teraz dokładnie widzieć panią _ Dalton. Od ją wszy 

dłonie od poduszki posłyszał długie, c i 'b e  westchnienie, 
unoszące się w powietrze ciem nego nokoju. westchnienie, 
które potem, kiedv tn sobie przypomina1, wydało mu się 
ostateczne, nieodwołalne.

— Mary, czyś ty chora?
Wstał. Z każdym krokiem, który czyniła .zbliżając $ię 

"do t e a .  oddala* się od tego łóżku, nie unosząc stóp od 
zie m i, tylko ślizgając się po gładkim, miękkim dywanu 
a m u 's k rłv  jego tak były napięte, że aż bolałv Pari Dal- 
ton stała teraz nad łóżkiem. Ręka jej wvdagneła sie 1 do­
tknęła córk‘:

— M arv,i(czy tv śp!sz? Słyszałam, jak się ruszasz?
Nagle wyprostowała się i cofnęła się o krok.
—  "Spiłaś si^ na śmierć. Śmierdzisz wódką.
c h w i l ę  s ta ła  m i lc z ą c  w  b łę k it n a w y * !  ś w ie t le , p o te m

osunęła się przy łóżku na kolana. Bigger posłyszał, jak 
co.ś szeptała. Modli się, pomyślał zdumiony, a smwa jej 
odibrztniewały w jego duszy, jakby krzyczała. W reszcie 
pani Dalton wstała, a . jej uniesiona twarz tworzyła znów, 
iak zwykle, prosty kąt z szyją. Czekał, zacisnąwszy zęby 
i pięści. Posunęła się ku dizwiom , ledwo ją widział. Drzwi 
skrzypnęły.' Cisza.

Westchnął i osunął się na podłogę. Czuł się • slaby, b $  
zlany zimnym potem. Pozostawał tak zgięty,, złamany, 
słysząc swój oddech, wypełniający ciem ności. Powoli uspa­
kajał się, powracała świadom ość miejsca, w którym sie 
znajdował. Czuł, że był w mocy im ory, że wreszcie jest 
wolny Palce prąwej dipui wbite miał w wełnę ' dywanu, 
całe ciało drżało od łomotu serca Teraz trzeba szybko 
opuścić pokój. A gdyby to był pan Dalton? 1 tak uaało mu 
się dobrze

Stanął, nasłuchując. Pani Dalton musi już być w hallu. 
Jak tu w yjść? Trząsł się jeszcze z obrzydzenia, jakim 
przejm ow ał go ten dom i wszystko, co tu przeżył. W y­
ciągnął rękę i dotknął ściany za sobą, cieszył się, że oto 
nareszcie coś trwałegb Spojrzał na ocienione łozę ’ pom y­
ślą1 o  M ary jak o  osobie, której bardzo dawno nie widział. 
Była tu jednali. Nie zrobił je j chyba krzywdy. Podszedł do 
łóżka i stanął nad nią, je j twarz leżała bokiem na po­
duszce. W yciągnął ku niej rękę, ale wstrzym a1 ja w pół 
drogi. Zamrugał oczym a ł spojrzał raz jeszcze: tw a 'z  ta 
jak gdyby ściemmała. Usta były otwarte, oczy się szkliły. 
Jej pierś, tak jej pierś — jej pierś nie wznos1 się odde­
chem Nip słyszał jej oddechu, łak wtedy, kiedy wnosił ją 
do tego pokoju Pochylił się, dotykając jej twarzy ręką: 
był rozluźniona, miękka, (sofnał dłoń Myśl walczyła w nim 
z uczuciem, desperacko próbował sobie cos wytłum aczyć, 
ale nie mógł Konwulsyjnie wciągnął powietrze, a gdz'eś 
z  zewnątrz uform owały się wielkie zgłoski, które teraz 
dzWoniłv mu w uszach nie żyje...

Odsunęła się rzerzvwistnść pokom ' zam:asf niej rot- 
paścip-ofr* ^  j>r?pd nim hjriz.i-. które hu-
czało ' Dieniłr się Nip żvje. zabd lą' By* wiec mordercą, 
był Murzvnęm-mordercą. czarnym morderca. Zabił białą 
kobietę. Trzeba uciekać Pani Dalton była razerr z nim 
w  pokoju, kiedy to się stało ale nie wiedziała o niczym.

Czy naprawdę? M oże nie? M oże tak? M oże odeszła, żeby 
wezwać pom ocy? Nie. Gdyby wiedziała, krzyknęłaby. Więc 
nie wiedziała. Trzeba się teraz wymknąć z domu. TaK 
Pójdzie do domu spać, a jutro wróci i powue, że przywiózł 
Marv i zostawił przed bocznym wejściem.

Strach Drzypom.niai mu o istnieniu „ich “ , białych lu­
dzi, obcego, wrogi.ego elementu. T ak, musi teraz sporzą­
dzić dla „nich“  zagadkę... Ale Jan .. Tak, Jan go wyda. 
Kiedy się okaże, że ona, nie żyje, Jan powie, że zostawił 
ich przy zbiegu 46-tej ulicy i G oiłage Grove Avenue. Ale 
ostatecznie nie byłże Jan czerwonym ? Czyż jego słowa 
nie są tyleż warte, co i Janowe? Powie, że Jan przyjechał 
z nimi razem. Nikt nie powinien wiedzieć, że był ostatmą 
osobą, z którą rozmawiała.

Odciski palców. Czytywał o tym w gazetach Zdradzą 
go odciski palców. Wskażą na (o, że był w jej pokoju. 
Gdyby ,,im“  jednak powiedzieć, że wszedł do pokoju po 
walizkę? Tak, walizka. Odciski jego palców znajdowały się 
w tym pokoju całkowicie pełnoprawnie Rozejrzał się i zo ­
baczył otwartą walizkę, stojącą z drugiej strony łóżka, 
wieczko było odchylone. M ógł przen:eść walizkę do piw­
nicy, odstawić wóz do garażu i dopiero wtedy pójść do 
domu. Nie, miał lepszą myśl Nie postawi wozu w .garażu. 
Powie, że Jan przyjechał z nimi i że pozostawił Jana 
vt samochodzie na ulicy, Ale było jeszcze lepsze wyjście. 
Zwali wszystko na Jana Czerwoni i tak pouełmaią mnós­
two rzeczy Czyż nie tak piszą wszystkie gazety? Powie, 
że przyw óz) oboje do domu. Mary ’ kazała mu zabrać 
z pokoju walizkę.

Jan Doszedł z nim, a on wziął walizkę do piwnicy 
? Jjjeay zeszli, zostawił ich w wozie, jak się całowali.,
' ak będzie dobrze.

Posłyszał tykanie zegara i poszukał go wzrokiem ’ stal 
w głowach (ożjka, |ego biała tarcza połyskiwała w błękit­
nawych ciemnościach Było pięć po trzeciej Jan opuścił 
■cb na rogu 46-tej ulicy i Cnttage Grove Nie. Jan nie 
opuścił ich orzv Coftage Grove nojpchał z nimi...

Podszedł do walizki, zamknąi Ją i przeciągnął oo dy­
wanie Potem raz jeszcze zajrzał do środka: była na pói 
pusta.

( ć .  d . o .J

m is ta ” , o r g a n u  P o ls k ie g o  T o w a r z y ­
stwa E k o n o m ic z n e g o , p o ś w ię c o n e g o  
n a u c e  i p o t r z e b o m  ż y c ia  N u m er 
0 ‘ w ie ra  a r ty k u ł Oskara Lange pt. 
„ Z a k r e s  i m e to d a  e k o n o m ii" ,  s tano 
w ią c y  p ie r w s z y  r o z d z ia ł  o b s z e r n ie j ­
s ze j p r a c y  a u tora , W  d a lsz y m  c ią gu  
z n a jd u je m y  m . in  a r ty k u ły : .1. Za­
górskiego „ Z y s k  k o n k u r e n c y jn y ” , 
b ę d ą c y  fr a g m e n te m  p r a c y  pt. „ O g ó l  
na te o r ia  K o n k u r e n c ji” . Z- ,1, W y - 
rozembskiego „ W y t y c z n e  d la  p oU ty  
k i h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  w  z w ią z k u  
7. o g ó ln ą  p o lity k ą  g o s p o d a rcz ą  P a ń ­
stwa” .

D z ia ł p t „W s p o m n ie n ia ”  p o ś w ię ­
c o n o  p a m ię c i  z m a r ły c h  w  o k r e s ie  
w o jn y  e k o n o m is t ó w  p o ls k ich .

W YDAW NICTW A PROFESOkÓW
UNIWERSYTETU ŁÓDZKIEGO.
W  cią g u  ro k u  a k a d e m ic k ie g o  

1946'47 p r o fe s o r o w ie  i d o c e n c i  U n i­
w e r s y te tu  Ł ó d z K ie g o  o g ło s i li  d ru ­
k ie m  s z e r e g  p ra c . P ra ce  w y d a l : m . 
in . p r o f  dr. W łodzimierz M is s iu r o  
prof. Helena Radlińska, dr. Nina 
Assorodobraj oraz Kazimierz N iem  
sk i. Inn i a u to rz y  s p o ś ró d  p r a c o w n i 
k ó w  n a u k o w y c h  U n iw e rs y te tu  w y ­
d a li r ó w n ie ż  p e w n ą  ilo ś ć  s k r y r ' 'W  
b r o s z u r o w a n y c h  S ta ra n ie m  B ra tn ie j 
P o m o c y  s tu d e n tó w  U. Ł. u k a za ły  s ię  
n a s tę p u ją c e  p ra ce  w  sk ry p tn r h : 
p r o f .  A. Ż a b ic k ie g o  „H is to r ia  a d m i­
n is t r a c ji ”  i „ P r a w o  w e k s lo w e  i eze 
k o w e ” , p r o f . W. Fabierkicwicza 
„ T e o r ia  e k o n o m ik i"  i „ T e o r ia  p ie ­
n iądza , k re d y tu  i k o n iu n k t u r y ” , Hen 
r.vka Janiszewskiego „H is to r ia  d o k ­
try n  e k c p o m ic z n y ę h ” , p r a c e  zh o r o -  
w e  O  d e m o g r a f i i ,  .ć w ic z e n ia  7  o ra  
c o w n i  f i z y c z n e j ”  i in n e .

W YDAW NICTW A INSTYTUTU- 
BAŁTYCKIEGO

W ramach periodycznych wydaw­
nictw Instytutu Bałtyckiego uk.aza 
ly się dotychczas: Komunikat Wv- 
działu Pom orzozrawrzego *3w -ra ­
jscy  opracowanie p -o f Hdw >-da 
Passendorfera pt. „Badania przvrod 
nicze Uniw. Toruńskiego w r pWfi" 
przedstawiające role która TJni-.v°r 
sy.tet Toruński winien odegrać w  ha 
daniach przyrodniczych w Kajanie 
Pomorza, brzegów' BaUykt oraz 
Mazur dający przeględ prze­
prowadzonych już badań i prJ.*- w 
dziedzinie geolociczno geograficz­
ne!. botanicznej i zoologicznej

Dwa Dodwojne numery kom mika 
fu  Wydziału Morskiego. Gospodar­
czego Archiwum M orskiego 7 Któ­
rych jeden pióra Haliny W ierzrfmc 
kiej, poświęcony lest problemom to 
oażu produkcji wojennej.

P oza  ty m  u k a za ły  s ie  feaśt*pi-f*jbe 
n a jn o w s z e  w y d a w n ir fw a  t n p i „ " u u  
P a łt ’ 'c k iQ e o  p r o f  T a d e u sza  ,')e io -  
s z y ń s k ^ g o  .P rze m ia n y  w  ś w ;a * o w ,’ 1 
ż e g lu d z e  m o rs k ie j  -  1947 r ”  R o le  
s ła w a  S r o c k ie g o  - „N o w a  P olsk a  i 
n o w e  N ie m c y ”  — s z k ic e  1 s tu d ia  — 
1947. J ó z e fa  N ie r o d y  -  „M ia s ta  Po 
m o rz a  W schodniego".
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